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Ogloszenia tahelaryczne o 58 prot. 


drażej. Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-cln szpaltowy, Za trede 


agłoszeń Redakcja ale odpowiańa, 


Faktyczna okupacja Chin Północnych 


Po oderwaniu Czaharu i Hopei Japonia usiłuje okupować bogatą prowincię Suiyuan 


50 pociągów z wojskiem 


wysłał Nankin w kierunku Pekinu 


Wedlug wiadomości otrzymanych z Tsinan, w kierunka Tientsinu 
przejechało przez Tsinan 6 b. m. 50 pociągów z wojskiem, prze» 
ważących 3 dywizje armii nankińskiej, Jednocześnie wielkie trans- 
gen wojska i arnunicji płyną ku półnacy kanalem Sznaghaj-Tient. 


Książę mongolski Teh-Se 


chce zająć Suiyuan dla Japonii 


Wczoraj rano na odcinku kolei położonym o 30 kim. na południa. 
Wy zachód od Tientsinu toczyły się walki między strażami przed- 
nimi japońskich i chińskich atmij. Japończycy wycofali się w kie- 
runku północnym. Z Kalganu donoszą, iż w północnej części pro- 
wincji Czahar działa kilkudziesjęciotysięczna armia mongolska pod 
wodzą księcia Teh-Se, zagrażając wschodniej części prowincji Sui- 


yuan. Armia ta jest wspomagana przez wojska japońskie, których 

dwie dywizje są oczekiwane w Touloun. ina z tych dywlzyj 

Przybyła już do Jehal. 21 

| . s 

~Na froncie bez zmian 
Komunikat oficjalny głównej | na froncie północnym poza strze- 

kwatery powstańczej, wydany | laniną panuje względny spokój. 


wczoraj wieczorem, stwierdza, że 
na różnych frontach nie wydarzy- 
ło. się nie godnego zanotowania. 

Komunikat rządowy donosi, Iż 


Klątwa duchowieństwa jugosłowiańskiego 


jest nadużyciem kościoła 


dziedziną prawodawstwa koście|- 
nego oświadczają, iż decyzja 
władz kościelnych jest  caikowi- 


Na południe od Tago i na odcinku 
Teruel lekkie starcia. Na froncie 
madryckim zupełny spokój, 


: Urzędowa agencja fugosłowiań 
ska Avala ogłosiła komunikat, w 
którym, w związku z decyzją sy- 


nadu kościoła prawosławnego 
Wylltwrzoną przeciwko członkom 
Rządu, oświadcza, co następuje: 

W kolach prawniczych, w szcze 
gólności dobrze obeznanych 2 


cie niezgodna z prawem i sprze- 
ciwia się nie lylko konstytucji Ju- 
gosłowiańskiej, ale również ka- 
nonem kościoła prawosławnego. 


pekińskie starają się wszelkimi 
sposobami podważyć autorytet 
Nankinu. Wiele dzienników i a- 
gency] chińskich zostało zamknię- 
tych. Wszczęto obserwację wszy- 
stkich osób, których sympatie do 
Nankinu są ogólnie znane. Siły ja- 
pońskie w opanowanych okręgach 
Chin ciągle wzrastają. W prowin- 
cji Hapei znajduje się checnie 50 
tys. żolnierzy japońskich. Poczta 
chińska odmawia nadawania wszel 
kiego rodzaju depesz, pod pretek- 
stem popsucia się aparatów. 


Od chwili dymisji i opuszczenia 
Pekinu przez gen. Czang-Tse- 
Czunga, prowizoryczny rząd, zło- 
żony z pięciu członków, sprawuje 
podwójną funkcję rady politycznej 
1 magistratu w mieście. Polityczne 
Stanowisko Pekinu jest coraz bar- 
dziej niejasne. Wedlug informacji 
chińskich, władze japońskie kon- 
ierują z elementami chińskimi wro 
gimi Kuominiangowi, celem stwo- 
rzenia nowego rządu Hopei i Cza- 
haru, któryby miał za zadanie wal 
kę z komunizmem. Nowe władze 


Znaleziono drugą bombę 


Echa próby zamachu na płk. Koca 


PAT. komunikuje: 

W dniu A sierpnia r. b. znaleziono na brzegu Wisły w znacz- 
niejszej odległości od posesji płk. Adama Kaca w Świdrach Ma- 
łych bombe, którą według wszelkiego prawdopodobieństwa 
współsprawca zamachu porzucił w dniu 18 lipca b, r. w czasie 
ucieczki nie zdoławszy jej użyć. 


Taiemnicze samoloty 
grasujące na Morzu Śródziemnym 
muszą być poskromioie 


Prasa francuska zwraca uwagę 
na bombardowanie statków na Mo 
rzu Śródziemnym przez tajemni- 
cze samoloty. 

St. Brice, omawiając tę sprawę 
pisze w „Journal“. Ataki powietrz 
ne na statki na Morzu Śródzieni- 
nym stają się coraz częstsze, Tru 
dno przypuścić, by: były to zwy- 


rozumieniem. 

„Le Populaire“ domaga się za- 
pewnienia bezpieczeństwa żegiu- 
gi na Morzu śródziemnym. Wspo 
minając a powziętych w tym celu 
przez Rząd decyzjach, dziennik 
pisze: należy je Jaknajszyhciej 
wprowadzić w życie, ponieważ 
sytuacja staje się nie do zniesie- 


kle wypadki spowodowane niepo-' e. 


Ku Klux Klan 


Istniejąca przeszło od 80 lat w Ameryce terrorystyczna organiza- 
cja Ku Klux Klan, która postawiła sobie m, in. za zadanie barba- 
rzyńską walkę z murzynami, dala Ostatnio znów znak życia. W 
związku z odbywającymi się wyborami do rad municypalnych, roz- 
poczęli członkowie tej organizacji masowe protesty, przeciwko wy- 
hieranii murzynów, jako przedstawicieli do tychże rad. 

Na zdięciu naszym widzimy grupę członków Ku Klux Klan w ela 
rakierystycznych bialych strojach, z pochodniami w rękach w cza- 


sie pochodu w nocy przez przedmieścia St. Petersburg (Florida). 


Agencja Reutera potwierdza wia 
domość o wkroczeniu do Pekinu 
3 tys. wojsk japońskich, oddział 
ten składający się z 2-ch pułków 
piechoty, kawalerii, artylerii i czoł 
gów dowodzony jest przez gene- 
rała Kawabe. Wojska japońskie bi 
wakują w północno - wschodnich 
i południowo . zachodnich częś. 
ciach miasta w dzielnicy świątyń 
1 dawnych chińskich koszarach 
Peihai. Gen. Kawabe zagroził su. 
rowymi karami za wszelkie próby 
mącenia pokoju. Z polecenia władz 
japońskich wkroczyła policja do 
rządowej stacji radiowej i skonfi- 
skowała najważniejsze części apa. 
rałów nadawczych i odbiorczych 
tak, iż nawet wiadomości handlo- 
we nie mogą być nadawane, No- 


Nowe pułki japońskie 


wkraczają do okupowanego Pekinu 


wy szef administracji chińskiej 
Czang-Czu-Szung podał się do 
dymisji, Do Taku napływają w dal 
szym clągu japońskie posilki. O. 
gólna liość wojsk japońskich w 
Chinach północnych oceniana jest 
obecnie na 45 tysięcy. 


Stan zdrowia 
premiera japońskiego 


Książe Konoye, który w tych 
dniach doznał porażenia słanecz- 
nego czuje się jeszcze niezupełnie 
dobrze. Audiencja u cesarza, wy- 
znaczona na dzień dzisiejszy, z0- 
stała odwołana. Wczoraj prezes 
rady ministrów musiał opuścić 
posiedzenie parlamentu. 


Japonia przeprosiła Sowiety 


za napad na konsulat w Tientsin 


Agencja Tass donosi, że sekre- 
tarz ambasady japońskiej w Peki. 
nie Sima odwiedził radcę ambasa- 
dy sowieckiej Spilvaneka, który 
kieruje konsulatem generalnym w 


lat sowiecki w Tientsinie, dodając 
iż wojska japońskie były w owej 
chwili tak nieliczne w mieście, że 
nie magły zapewnić utrzymania 
spokoju i ładu publicznego w o- 


Tientsinie i wyraził mu ubolewa. | kręgu, w którym znajduje się so- 
nie z powodu napadu na konsu- wiecki konsulat generalny. 


Plan podziału Palestyny 


wywołał poważne zastrzeżenia Francji 


Rząd francuski doręczył przez 
amb. Corbin'a brytyjskiemu Fo. 
reign Office natę, w której Francja 
wyraża poważne zastrzeżenia w 
stosunku do brytyjskiego pianu pa 
lestyńskiego, rząd francuski zaz- 
nacza, że zaakceptowanie przez 
rząd brytyjski raportu komisji kro 
lewskiej przyczyniło się da wpro. 
wadzenia pomiędzy Arabów stanu 
podniecenia, odczuwanego bardzo 
silnie przez administrację francus. 


ką w Syrli. Rząd francuski poza 
tym domaga się ad rządu brytyj: 
skiego, aby we wszelkich planach 
dotyczących Palestyny, wzięte 
były pod uwagę i z góry zabezpie. 
czone interesy rozmaitych  misyj 
kleru francuskiego na terytorium 
Palestyny, zwłaszcza o ile misje te 
znalazłyby się na obszarze, przy- 
znanym bądź Arabom bądź Ży- 
dom. 


Cywilizacja Rinów a kultura 
arktyczna 

Ukazała się w Paryżu książka 
prot. Georges'a Montandon'a pod 
tytulem „Cywilizacja Ainów i kul 
tura arktyczna”, Należy wyjaśnić, 
że Ainawie są szczepem białej ra- 
sy staro - azjatyckiej, zamieszku- 
jącym Kamczatkę, Sachalin i je- 
sso (inaczej Hokkaido pin. wy- 
spa w archipelagu japońskim]. —- 
Praca znanego uczonego zapo- 
znaje nas z naszymi białymi 
hraćmi z pólnocnej Japonii i z ich 
kulturą prymitywną, oraz później 
szą kuliurą szczepów koczowni- 
czych. Do dnia dzisiejszego za 
chowała się po tej ostatniej hodo- 
wla reniferów, która znalazła sze. 
rokie zastosowanie w strefie ark- 
tycznej Eurazji, Prof. Montandon 
opierając się na pracach swych 
poprzedników wykazał wpływy 
kultury prymitywnej Ainów w po 
szczególnych  szczepach Syberil 
Wschodniej i Eskimosów. Praca 
uczonego francuskiego odda nie- 
ocenione usługi tym, którzy ze- 
cheg zapoznać się z kulturą szcze 
pów dalekiej północy. Na szcze- 
gólną uwagę zaslugują znakomi- 
te, bardzo liczne ilustracje i toto- 
grafie. 


W poszukiwaniu nowych 
zawodów 


Dorastająca młodzież całej Pol- 
ski żyje zwykle pod znakiem © 
kończenia szkoły. Ostatni rok i ca 
dalej? Potym decyzja a dalszej 
karierze, o założeniu podwalin pod 
własną przyszłość. Wybór jest 
trudny. Już u progu życia „doj- 
rzałego” maturzysty piętrzą się 
trudności, nieraz nie do pokona- 
nia. Wobec dużej podaży ludzi z 
wyższym wykształceniem studia 
uniwersyteckie nie dają rękojmi 
zdobycia kawałka chleba. Rów- 
nież nlektóre szkoły zawodowe 
mą tak przepełnione, że napawa ło 
słuszną zupełnie obawą, iż połch 
ukończeniu © posadę czy zarobek 
nie będzłe łatwo. Jakiego szukać 
"zawodu, czy są leszcze pola spe- 
zallzacji, leżące w Polsce odlo- 
giem, gdzie łatwiej byłoby czy ła 
założyć mały warształ pracy, czy 
też szukać jako fachowiec zajęcia? 
Na te niesłychanie żywotne ! ak- 
dualne pytania daje odpowiedź 
ciekawa kslążka komandora G 
Piotrowskiego p. t: „Przedsię- 
biorstwa morskie", wydana przez 
Główną Księgarnię Wojskową w 
Warszawie. Autor, wypraktyko- 
wany specjalista z zakresu prze: 
mysłów morskich, umożliwia czy- 
telnikom zapoznanie się z różnego 
rodzaju przedsiębiorstwami mors- 
kimi. Są to rzeczy u nas zupełni” 
prawie nieznane. Z książki koman 
dora G. Piotrowskiego dopiero 
można dowiedzieć się, jak wielki 
zasięg może mieć praca na mo- 
rzu i dla morza. Morze ma ogrom 
ne potrzeby | dlatego potrafi za- 
trucinić całe zastępy rodaków, — 
chcących pracować, mających i- 
nicjatywę i energię W pierw- 
szych rozdziałach książki autor 
drobiazgowo omawła wszystkie 
rodzaje przedsięhiorstw  żeglug: 
wych, mogących zatrudnić żarń 
no wielkie jak i zupełnie małe ! 
pitaty, przynosząc pokaźne z 
trudne do osiągnięcia w przeds 
hiorstwach, ściśle lądowych. 
kolej czyłamy o  przebogałyci 
możliwościach w różnych innvch 
gałęziach pracy dla morza iak 


armatorstwo, pilotaż, holawnict 
wo. Szyphandlerka, odkażanie, 
naklerka okrętowa,  sztauerka, 


<kspedytor, składowniciwo i lich- 
terka oraz uczestniczenie w auk 
ciach. W zakresie rybołóstwa han 
cel | przetwórczy przemysł rybmi 
mają ogromną przyszłość dla iu 
dzi, którzy poważnie rzecz iraktu 
jac, przystąpią do pracy z adpo- 
wiednim wykształceniem i zrozu- 
mieniem ważności sprawy. 


ubeena gor 


wywożana ies: przez m 


Uad Polską przepływa obecnie po- 
wietrze pochodzenia polarnego, które 
daje pogodę słoneczną z umiarkowa- 
nym wzrostem zachmurzenia typu 
klębiastego w ciągu dnia. 

Wczoraj o godz, 11.ej w Warszawie 
notawano: ciśnienie 751,8, temperatu- 
ra 24,2 at., wilgotność 60 proc., wialt 


północno-zachodni 5 m/sek, stan nieba | mt 


— dość pogodnie, 


„| Rok rocznie szeregi turystów od- 


| Odkrycie rekopisów 
Puszkina w Besarabii 


Z Kiszyniowa donoszą, iż in- 
słytut badania zagadnień specjal: 
nych dla Besarabii otrzymał wia- 
domość, że w cygańskiej wiosce 
Warzaresii zachowana zosłała pe- 
wna ilość manuskryptów oraz raz 
maite pamiątki po poecie rosyjs- 
kim Puszkinie. Jak wiadomo, Pu- 
Szkin zamieszkiwał szereg lat na 
wygnaniu w Besarabii. Tu leż 
przebywał tygodniami z cygana- 
mi, żyjąc 2 nimi i studiując ich 
wiersze i tańce. Władze rumuń- 
skie zamierzają zaależć odpowie- 
dnie fundusze na wykupienie pa- 
miątek pozostałych po poecie o- 
raz manuskryptów, z których wie- 
le jest jeszcze niewydrukowanych 
Manuskryply te mają być oddane 
do druku, pamiątki zaś — umiesz- 
czone w muzeum w Kiszyniowie. 


Wystawa Paryska 
bedzie przedłużona? 


Jak donoszą z Paryża, prezy- 
dent Republiki Lebrun przyjął ge- 
neralnego komisarza nowojorskiej 
wystawy w roku 1939 mr. Wod- 
sona, któremu oświadczył, że ist- 


nieje możliwość przedłużenia 02 
becnej wystawy na rok 1938. — 
Zwałana w tym celu specjalna 


konferencja obraduje obecnie nad 
tym zagadnieniem. Już w najbliż- 
szych dniach zapadnie ostateczna 
decyzja, 


Zgon niemieckiego 
bajkopisarza 

W wieku lat 80 zmarł w Berli- 
nie znany historyk literatury i baj 
kopisarz prof. dr. Johannes Bol- 
ie, członek Akademii Nauk. Na- 
zwisko jego jest nierozerwalnie 
związane z braćmi Grimm. Jemu 
to należy zawdzięczać opracowa- 
nie bajek tych pisarzy } nadanie 
piętna ludności spuściznie liferac- 
kiej Grimmów, Bolte położył nie 
mniejsze zasługi na polu historii 
literatury. Początkowo zajmował 
slę historią starych dramatów, — 
później poświęcił się pieśni ludo- 
wej. Już w roku 1880 wydał on 
pierwszy większy zbiór p. t 
„Chłop, w pieśni niemieckiej”. In 
łeresował się również pieśnią lu- 
dową innych krajów i narodów 
Sławne były jego zbiory przypa. 
wieści i legend XVI wieku. Rył 
członkiem wielu towarzystw na- 
ukowych i literackich. Bolte o 
trzymał swego czasu słynny Me 
dal im. Leibniz'a. 


Jak wygląda obetnie 
grobowiec Petrarki? 
Trzydzieści kilometrów na po: 
łudnie od Padwy znajduje się ma- 
lutkie miasteczko Argua otoczone 
wzgórzami Eugenejskimi. Wzgůó- 
rza te wyrastają niby skalista wy- 
spa z równiny Padu, kryjąc w 
twym wnętrzu jeden z najdroż- 
szycli skarbów me tylko Italii ale 
całego świata: serce poely, które 
sześć wieków temu biło tak moc- 
no dla Laury, że zdołało wydobyć 
z chrapawego. jeszcze wówczas 
języka ltalów spiżawy dźwięk 
poezji. Serce to, wylączna włas- 
ność donny Laury za życia Pe- 
trarki, należy teraz do wszystkich. 


wwiedzają grobowiec  wielkiejgn 
poety i wpisują się w księgę pa- 
miątkawą w domku, w którym za 
kończył życie. Kilka lat teinu ma- 
?na jeszcze było oglądać wspania 
lą księgę. ozdobioną podpisami 
Byrona, Shelleyą i wielu innych 
pokrewnych mu duchów; obecnie 
książka ła leży w gaklotce szkla- 
rej, niedostępna dla zwiedzają: 
cych. W domu Petrarki zachowa 
się jeszcze ulubiony fotel poetv i 
mumia ukochanego, szarego kata, 
które był towarzyszem ostatnich 
jego dni. W ostalnich czasach 
urządzono w tym cichym ongiś 
domku cale muzeum, poświęcone 


ata pogoda 


asy powietrza polarnego 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 10 b. m.,— w dalszym ciągu na 
ogół słoneczna pogoda, jednak z przej 
ściowym wzrostem zachmurzenia, po. 
cząwszy od zachodu kraju. Ciepło, 
jednak w miare napływu z północne. 
go zachodu powietrza polarno - mor- 
skiego, lekki spadek temperatury. U. 
arkowane wiatry z kierunków pół. 
nocnych. 


Ze świata kultury 


Petrarce, pełne jego popiersi, eg- 
zempłarzy różnymi czasy wyda- 
wanych książek, modeli pomników 
poety i t.p. odsłonięto również Ire 
ski z XVI w., pokrywające ściany 
tomu i zrekonstruowano średnio- 
wieczny styl okien. Te inowacje 
i zblory muzealne odebrały zupeł- 
nie dawny urok cichemu damko- 
wi. Na całe szczęście grobowiec 
poeły, znajdujący się na placu Ar 
gua i zachował swój dawny wy 
gląd: przed kościołem wznosi się 
sarkofag z różowego marmuro, 
wsparły na czterech słupach. z 
zalartym napisem, który sam Pe- 
trarka, ułożył sobie 1 kazał wyryć 
po śmierci. Żelazne sztacheły o- 
taczają pamiątkowy sarkofag i-— 
cisza zapomnianego na uboczu 
miasteczka, które poeta obrał so- 
bie na spędzenie swoich ostatnich 
čj: 19 lipca 1374 roku znalezin* 
a o świcie poetę martwego w 
swym fotelu, z głowa opuszczoną 
nad księgą. Na stole paliła się je- 


Str. 2 


szcze lampka... 


Przegląd prasy 


O MOWIE 

MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA. 

Cała prasa zamieściła mowę 
krakowską marsz. Śmigłego - Ry- 
dza, uwydatniając w tytułach te 
miejsca, które zdaniem poszcze. 
gólnych gazet stanowią „jądro“ 
przemówienia. Dwa tylko dzienni- 
ki podały dotąd komentarze do 
tej mowy: „Nasz Przegląd" i 
„Wrszawski Dziennik Narodowy“. 
O pierwszym z nich piszemy na 
innym miejscu. 

Organ endecki pisze: 

„Nr tak ogólnikowo sformułowane 
tezy mogą wię zgodzić niewsdpliwie 
wszyscy Palacy. Różnice poglądów za- 
uzynają się dopiero wówczas, gdy się 
przechodzi na wyraźny leren politycz- 
ny, gdy się chce nslalnć ideologię, wy- 
raźne cele polityczne oraz program i 
dragi, którymi się do tych celów ióć 
OO 


ENDECKA „PRAWDA“. 


Organowi endeckiemu szczegól. 
nie spodobało się zdanie z prze- 
mówienia, iż „czaa w Polsce 
wprowadzić stosunki oparte #% 
ac 


Choroba H. Dembińskiego 


Ag. Agrarna donosi: 
„Przeywający w więzieniu w Wil- 
nie Henryk Dembiński, został 
przeniesiony na salę szpitalną. 


IStan 


jego zdrowia w ostatnich 
dniach pogorszył się znacznie. 

Żona nie mogła uzyskać widze. 
nia się z areszłowanym. 


Konfiskata 


Ag- Agrarna komunikuje : 
Przez 2 miesiące była drukowa- 
*a w odcinkach „Gazety Gru- 
dziądzkiej* rozprawa, napisana 
na podstawie historycznego mate- 
riału przez młodego działacza lu- 
dowego p. Józefa Gójskiego p. t. 
„Strajki chłopskie”. Po ukończe: 


niu druku odcinków, autor zamie- 
rzał wydać rozprawę w całości. 
Zamiar ten został uniemożliwio- 
ny, ponieważ matryca, odlewy 
raz manuskrypt zostały skonfisko- 
wane, a przeciwko p. Gójskiemu 
rozpoczęto śledztwo. 


Katastrofa chińskiego samolotu 


Chiaski trójmotorowiec wiozący 
7 pasażerów i 4 członków załogi 
spadł do morza o kilkaset klm. na 
północ od Hong - Kongu. W po- 
szuklwaniach | ratowaniu rozbit- 
ków wzięły udział torpedowiec i 
łódź podwodna angielska. Siedmiu 


ludzi, w tym trzech ciężko ran- 
nych uratowano. Nie odnalezłono 
2.go pilota, Rosjanina, oraz dwóch 
radiotelegrafistów chińskich. Że 
chodzł przypuszczenie, iż chcieli 
oni dopłynąć do lądu i utonęli. 


Rozwiązanie 
Ukraińskich Związców Sportowych 


Po przeprowadzeniu rewizji u 
prezesa Lwowskiego Okręgu U- 
kraińskiego Związku Sportowego 
mgra St. Rożankiwskiega j w sie- 
dzibie w jednym ze związków 
spartowych, woj, Iwowskie wyda- 
ło decyzję rozwiązania Ukraiń. 
skiego Związku Sportowego. 

Równocześnie Starostwo (rodz 
kie we Lwowle rozwiązała Ukraiń 
ski Studencki Klub Sportowy, ró- 


Statystyka motoryzacyjna Polski 


Na terenie Polski w dniu 1 lipca 
1937 r. kursowało: 18,309 samocho- 
dów osobowych prywatnych, 4,614 
dorożek samochodowych, 1,875 auto- 
busów, 6,110 samochodów  ciężaro- 
wych. Razer: 30,703 samochodów. 

Poza tym kursowało 10,162 moto- 
cykle, oraz 1,178 innych pojazdów me 
chanicznych. 

Ogólem na 1.go lipca 1947 roku na 
terenie całej Polski kursowało 42,048 
pojazdów mechanicznych. 

W ciągu l.go półrocza 1997 r. 

rzytyla 4,580 pojazdów mechanic 
SA co oznacza przyrost 12,2 proc. 

W poszczególnych grupach pojad- 
dów mech. przyrost procentowy w sta 
sonko do 1.1. 1937 r. wynosi: samo. 
chodów osobowych przybyło 15,8%, 
dorożek samochodowych 3,5%, auto- 


wnież po przeprowadzeniu rewizji 
u wiceprezesa klubu W. Lewickie. 
go. 


ZAMKNIĘCIE 6 CZYTELNI 
UKRAIŃSKIEJ „PROŚWITY". 


Starostwo w Sokalu zarządziło 
opieczętowanie lokalów sześciu 
czytelni ukraińskiej „Proświty”* 
na terenie okręgu sądowego w 
Bełzcu. 


kusów 089, samochodów 
wych 9,2%, motocykli 12,47, 

Innych pojazdów mechanicznych 
przybyło 2,3%. 

W dniu 1 lipca 1937 r. jeden pojazd 
mechaniczny przypadał na 840 miesz. 
kańców Polski. 

Najsilniej zmotoryzowane jest niš- 
sto Warszawa, gdzie jeden pojazd gm 
chaniczny przypadał w dniu LVIII 
b. r. na 189 mieszkańców. Najsłabiej 
zaś jest zmotoryzowane województwo 
turnopalskie, gdzie jeden pojazd ©. 
chaniczny przypada na 5,322 miesz. 
kańców. 

Należy zaznaczyć, że jeszcze w dniu 
1:5, 1930 roku w Warszawie jeden po 
jazd mechaniczny przypadał na 160 
mieszkańców, a w województwie tar- 
nopolskim na 6,674 mieszkańców 


ciężaro. 


700-lecie Berlina 


W tych dniach Berlin obchodzi 
700.lecie istnienia. Prasa berliń- 
ska oglasza już artykuły dotyczą- 
ce historii miasta, jego rozwoju i 
obecnego stanu. Warto zacytować 
kilka cyfr z dzisiejszego Berlina: 

Obszar miasła wynosi 89.000 
ha, z czego na parki przypada 
2.188 ha, czyli 25 proc. miasta 
posiada 4.227.200 mieszkańców, 
1,4 miliona mieszkań, 4.419 km. 
ulic, 91.000 łatarń gazowych, 
22.000 elektrycznych, 171.000 sa- 
mochodów, z czego 81.700 oso- 
bowych, trzy tysiące dorożek sa- 


mochodowych i 44 dorożki kon 
ne, 10.000 garaży, 13.440 różnych 
restauracyj, I milion radiosłucha- 
czy, 30 teatrów, 400 kin i t. d. 


Katastrofa kolejowa 
w Czechosłowacji 


Pociąg pasażerski, podążający z 
Brna do stacji Nemecky Brod wy- 
koleił się. Dwóch pasażerów z0s- 
łało zabitych, a 5-ciu jest lekko 
rannych, 


prawdzie”. „Dziennik“ gorąco 
przytskuje temo zdaniu i domaga 
się prawdy we wszystkich dziedzi- 
nach życia. 

Aby pokazać czytelnikom, co 
ona rozumie pod prawdą, organ 
endecki podaje na pierwszej stro- 
nie bez komentarza odezwę bi- 
skupów hiszpańskich,  wymierzo- 
ną przeciw Hiszpanii ludowej i 
rojącej się od kłamstw i o- 
szczerstw. To ma hyć prawda! 

Drugi przykład „prawdy“: 

W niedzielnym numerze „Dzien. 
nik* daje sprawozdanie a broszu- 
«x niejakiego Jamrozika i gorg- 
ow ją zaleca swym czytelnikom. 
Wedle „Dziennika“ 

„Broszura Jamrozika zarzuca Zw. 
Naucz. Polsk. wręcz dziułalność w 
myśl programu VII Kongresu Ma- 
skiawskiego, kulturbolsze: i 
sterstwo moralne w dzied 
wania publicznego, szczególnie niehez- 
piczne wobec sąsiedztwa z nrzeczy- 
wisłnionym w Z. S. R. R. ideałem u. 
Leistycznej repnbliki*. 

Organ endecki „ntrzymuje”, że 
Związek Nanczycielski działa... 
bezprawnie. 

Oto „prawda“ endecka! 


ECHA 6-G0 SIERPNIA. 


Z pośród licznych rozważań na 
temat 6-go sierpnia zanotujmy 
smętny głos „starego leguna* w 
„Krak. Kurierze Wieczornym”: 

„Marszałek Piłindyki na zjeździe w 

Warszawie w r. 1925 powiedział do 

swych legunów, by uważali, by ich m 

sług nie przekręcili, by historii + 

przcrabiali różni panowie z różnych 

politycznych kapliczek. 
Tymczasem już leraz raz pa rar ge 

jawiają się maki na niebie i rien, 4 


mir panuje niezwykła pstrakaciz- 
se ideowa. Od  faszyzującego 
„Głosu Narodu“ odcina się dodat- 
“o „Dziennik Bydgoski“, 

Stwierdza on, na podstawie wy- 
nurzeń O. Z.'Nsowego „Związku 
Młodej Polski“, że między O.Z.N. 
i endecją nie ma różnie ideowych, 
4 różnica dotyczy władzy; jedni 
i drudzy chcą władzy niepodzieł- 
nej. Następnie organ bydgoski ta- 
kie oto słuszne robi uwagi: 

„ledni i drudzy uważają swój obóz 
za zorganizowany meród. Chcą nim 
kiezawać z góry, jednolicie, na razkax, 

My natomiast chcemy etać nie nad 
innymi, lecz obok innych. Chcemy być 
sobie w najgorszym razie zwykłą par: 
tiq polityczną. Dla nas dobry i mẹ- 
dry parlament roś więtej znaczy, niż 
wola mocy wodza. 

„W życiu politycznym lubimy wię- 
cej mądre rzeczy, niż mocnych i (nie) 
mądrych lndzi. Jesteśmy demokralami 
i właśnie jako demokraci tkwimy złę: 
boka w staropolszczyźnie, której mę- 
drość po dziń zamyka się w słowach: 
„Nie o nas bez nas“, Nie chcemy być 
stadem haranów. Niech pułkown:k 
Koc nazwie naszą postawę duchową 
„aobiepańskością”, my chcemy zacho- 
wać własny eąd, ho zachować chcemy 
naszą gudność lndzk. 

„Ale te mądre prawa i urządzenia 
prawne nie mogą być z góry narzuca- 
ne za pomocą zorganizowanej i jedno- 
Ilcie kierowanej woli narodu, jak tego 
chce pułkownik Koe, lecz le rzeczy 
muszą dokonać się samorzutnie x do- 
ła; upołecznych i te doły muszą być 
świadome, że one ta rzeczy stworzyły 
1 że je nie tylko dźwigać, ale ł za ich 
powodzenie lub też niepowodzenie od- 
powiadać mają”. 


POSEŁ SEJMOWY PRZECIW 
ORDYNACJI WYBORCZEJ. 


We Lwowie zaczął wychodzić 


oto nie wrogowie, nle różna wywłoki 
endeckie, zla młode pokolenie pad a. 
piekuńczymi skrzydłami atarych legu- 
nów przerabia nie tyle prawdę histo- 
ryezną, ile z uśmiechem politowania 
pana prawdę ideologiczną szóste- 
erpnia, klnazcząc w dłonie tym, 
Rod E Ae CIEE walka 
niepodległości każdy twórczy czyn. 
Wnet, a rorzuchwaleni młodzieńcy 
użyją znanych chwytów swych 


organ tamtejszych legionistów 
„Wala i czyn”. 

Z pisma tego dowiadujemy się, 
że na zebraniu Klubu Dyskusyjne- 
poseł dr. Bronisław Wajciechow- 
ski wystapił przeciw obecnie obo- 
wiązującej ordynacji wyborczej, 
której „nie zaakceptowała moral- 


szych nanczycieli | zaczną 
irie Ea at LO] 
wynikiem były kwiaty rznczne pod 
stopy kozaków na ulicach Warszawy". 


Już to robią! 
ROZSĄDNY GŁOS CHADECKI. 


Nieliczny jest obóz chadecki w 
Polsce. A w tym nielicznym gro- 


Wczoraj weszlo w życie nowe 
zarządzenie władz kontrolnych 
Rzeszy w sprawie przechowywa- 
6% na składzie meldowania i do. 
starczania na zamówienię materia 
łów żelaznych i stalowych, Przzd- 
iębiorstwa handlujące żelazem i 
stalą które przechowują na skła. 
dzie więcej niż 30 tysięcy lon ma 
teriałów żelaznych i stalowych 
wyliczonych dokładnie w rozpo. 
rządzeniu nie mają prawa trzymać 
zapasów miesięcznych, przekracza 
jących przeciętne ilości mlesięcz. 
ne z roku1935, Przedsiębiorstwa 


Członkowie  światowago ! kongresu 
sjonistycznego przybyli wczoraj da 
Bazylei, gdzie odbyla się uroczystość 
40-tej rocznicy pierwszego kongresu 
sjonistycznega, Przy tej okazji zarząd 
kolei szwajcarskich wydawał udają- 
cym się na uroczystość bilety koleja- 
we, drukowane z jednej strony po he- 


brujsku, Wśród zebranych było kil. 
kunastu sjonistów, którzy brali © 
dział 40-ci lat temu w pierwszym 


kongresie, m. m. przewodniczący o- 
becnego kongresu Usyszkin. 
Uroczyste posiedzenie otwarte zo- 
stało przez sekretarza pierwszego kon 
gresu sjonistycznego Schalita trzema 


nie więkazość narodu polskiego’ 
„parlament jest formą związania o- 
bywstela z Państwem. To wiązania 
SEM sig dokonsé AA prosty Í 
dian i odnawiadający przekonaniom 
«zerokich mas. I tu właśnia jesteśmy 
nz właściwej drodze do reformy ordy- 
nacji wyborczej — sprawa ta jest pil- 
ną i dajrzałę do załatwienia”, 
i 


Wszystkie zapasy 


są potrzebne dla przemysłu zbrojeniowego 


budowlane mają prawo trzymać na 
składzie najwyżej 75 procent tego 
co w roku 1935. Wszystkie przed- 
siębiorstwa zainteresowane obo- 
wiązane są do pierwszego wrze. 
śnia 1937 roku złożyć w urzędach 
kontrolujących obrót żelazem i sta 
lą sprawozdania o swych zapa- 
sach w raku 1935, a na przyszłość 
skladać w tej sprawie sprawóz- 
dania miesięczne. Zakupy i dos- 
tawy dozwolone są tylko na pod- 
stawie dokładnych  sporządzo- 
nych w przepisanej formie zamó- 
wień, 


, Obrady 
Światowegą Kongresu Sjonistów 


uderzeniami młotka, który był użyty 
również w roku 19897, Przemówienia 
okolicznościowe wygłosili m. in. U- 
syszkin, dr. Weizman, deputowany do 
szwajcarskiego parlamentu Ebf i inni. 
Organizacja młodzieży sjonistycznej 
w Zurychu, która przechowywała 
sztandar sjonistyczny z kongresu x£ 
roku 1897, wręczyła go podczas uro. 
czystości p. Usyszkinowi, który go 
następnie tej samej organizacji zno- 
wu oddał, aż do chwili „kiedy aztan- 
dar ten zatknięty zostanie na gmachu 
R żydowskiego w Jeromli. 
mie", 


Słowa podziękowania 


Pani marszsłkowa Aleksandra 
Piłsudska nadesłała do redakcji 
P.A.T. następujące oświadczenie: 


„Wszystkim osobom, organiza- 
cjom, związkom i stowarzysze- 
niom, które złożyły mi wyrazy 
głębokiego współczucia w związ- 


lku z przeniesieniem zwłok mego 
męża bez wiedzy i zgody rodziny 
z krypty Św. Leonarda do krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 
— skladam tą drogą serdecznie pa 
dziękowanie. 

(--) ALEKSANDRA PIŁSUDSKA. 


Dwie konsolidacie 


Ku czemu Polska bedzie szła? 


P. Regnis, dziennikarz napra-|my i my tak samo w naszym 
wdę zdolny, jeden z tych, któ- |numerze niedzielnym szereg u- 
rzy „zawsze wszystko wiedzą", |stępów z tego tygodnika, wy- 


napisał w poniedziałkowym 
„Naszym Przeglądzie", że zjazd 

krakowski Związku Legioni- 

stów — to było „zwycięstwa 

Omars 

w-Mówiono już o koncentracji le- 
wicy legiunowej, o posozumieniu ze 
stronnictwami opozycyjnymi, o ewen- 
malnej zmianie frantu w Gisz'n.. Tym 
wszystkim pogłoskom zadał kłam 1wa- 
tm przemówieniem marszałek Śmigły- 

Rydz. _Marszsłek Śmigły-Rydz po- 

tępił wazelką akcję, wwytowią pieste 

Osonowi— Wazelkia stąs sawoki + 

aka wam, + pł m row, o 

mrycięatwie lewiey sznscyjnej, o orin- 

hlenin pozycji pułkownika Adama 

Kom zastały sdementowane w rporób 

sużorytstywny*... 

Ponadto i prasa prawicowa 
wczorajsza, i niedzielne komu- 
nikaty radiowe z Krakowa pod 
kreślały i podkreślają ze spe- 
cjalnym naciskiem, że p. Adam 
Koc nie odstępował p, marsz. 
Śmigłego-Rydza przez cały nie- 
omal czas uroczystości. 

* 

P. Regnis pozwoli sobie po 
wiedzieć tym razem, że, cho- 
ciaż jest „wszystko - wiedzą- 
cy”, — coś w danym wypadku 
„mie sztymuje”. Jakie znowu 
„mrzonki”? Chyba p. Regnis 
sam je sobie stworzył i sam się 
później rozczarował, Nikomu 
innermi — zdaje się — nic po 
dobnega do głowy nie przycho- 
dziło. Czy ktokolwiek w Pol- 
sce (poza p. Reśgnisem?] ocze- 
kiwał, że gp. marsz. Śmigły- 
Rydz potępi akcję p. pułk, Ko- 
ca? Oczywiście — niel „Ozon” 
pozostaje „Ozonem*, Nikt nie 
spodziewał się niczego innego. 


gadnienie leży w płaszczyź-! 


mie zupełnie innej. Chodzi a 
to, 
kogo „OQzon” zabierze sobą 
w swojej wędrówce ku konsoli- 
dacji z obozem „narodowym”, 
— kogo zabierze ze sobą z po- 
RE i RE legionistów. 
szystkie nie wszyst- 
kich? 3 z 
Dzisiaj wiemy, że 
NIE WSZYSTKICH". 

I dla oceny sytuacji wewnę- 
trznej Polski — fo nam wystar- 
cza najzupełniej. 

ex 


O 

Konserwatywny „Czas” į 
ba: 2 bardzo zadowolony z 
odpowiedzi „ABC." w niedziel- 
nym artykule p, Jerzego Kur- 
cjusza na artykuł tygodnika 
„Czara na biatem". Cytowaliś- 


Ponury 


: Angielska Liga Reformy Karnej 
im. Howarda (Howard League 
for Pena! Reform), ciesząca się 
poważaniem w świecie prawni- 
<zym, ogłosiła statystykę więzien- 
nictwa. 

Wedle danych tej statystyki, 
Niemcy hitlerowskie kroczą na 
czele co da liczby więźniów. Na 
100 tys. ludności bowiem przypa- 
da w Niemczech 156,9 więźniów. 

Na drugim miejscu znajduje 
się Polska, na trzecim — Włochy. 

Z krajów demokratycznych — 
Francja wykazuje 55,9 więżniów 
na 100 tys. ludności, Szwecja 38,5, 
a Anglia tylko 29,9. 

Cyfra, dotycząca Niemiec, nie 
obejmuje tych ,co znajdują się w 
obozach koncentracyjnych i w 
„areszcie prewencyjnym*, pod- 
czas gdy cyfra statystyczna Fran- 
cji mieści w sobie i wszystkich 
deportowanych. Należałoby tedy 
dla ścisłości podwyższyć cyfrę 
Niemiec, niewiadomo jednak, w 
jakiej wysokości, gdyż hitlerowcy 
nie ujawniają liczby osób, trzy- 
manych w obozach i w  „aresz- 
tach prewencyjnych". 

Wedłe statystyki Ligi Polska jest 
na drugim miejscu, tuż po Niem- 


dawanego przez grono dawnych 
legionistów prawdziwych. P. 
Jerzy Kurcjusz, który pozwala 
sobie, mówiąc nawiasem, na 
międzywierszowe insynuacje na 
temat „nieświadomych zapew- 
ne” (co za łaska!) „obcych a- 
gentur" — broni uprzejmie pa- 
mięci Józefa Piłsudskiego... 
przed legionistami. Imieniem 
ON.R. i ż aprobatą „Czasu'*|... 

Przypomina mi to stary dow- 
cip czechosłowacki: 

„Kalnmh dopłynął wreszcie do wy- 
brzeży amerykańskich. Wałępuje na 
nową zlemię. Jest dumny i czupurny. 
Po raz pierwszy w dziejach dotknie 
tego nieznanego lądu stopa Białego 


człowieka. Fanfary grają. Ssmopał: 
grzmią... 
Aliiei s krzaków wyłania aige 


Czech: ja sem ju: m oina. pam 

4 okmakawa 

Dzisiaj w Polsce — całkiem 
podobnie. 

P, Adam Koc dopływa wresz 
cie za zgodą najwyższych czyn- 
ników do wybrzeży  „konsoli- 
dacji narodowej” 

„Fanfary grają. Samopały grzmią. 

liści z krzaków wyłanin się... p. Je- 

rzy Kurcjnsz z O. N. R.: 

ja som już tu oddawna, pme Koc". 

Dalibóg, wszystko w samej 
rzeczy jest! Zapasy golowe. I 
p Roman Dmowski, jako w 
polskiej myśli politycznej. I „ob- 
ce agentury" — do wyboru — 
świadome albo nieświadome, I 
„wpływy wrogich międzynaro- 
dówek” są, I „wpływy żydow- 
sko - masońskie” — to samo. 
Wszystko jest! Bo i słusznie. 
0. N.R. wylądował już wcześ- 
niej na „nieznanym brzegu... 

sa 


* 
Teraz karty na stół 
Odhywają się w Polsce od 

długiega szeregu miesięcy dwa 

naturalne procesy konsolida- 
cyjna: 

1) procea konsolidacyjny pol- 
skiej prawicy społecznej, poli- 
tycznej i kulturalnej (od „Ozo- 
nu” do obozu „narodowego 

2) proces konsolidacyjny. pol- 
skiej lewicy PPS: | ruch hrdo- 
wy, ruch pracowniczy). 

Obydwa przeżywają dziś i bę 
dą prze jeszcze jutro 
mnóstwo trudności i przeszkód 
na swoich szlakach rozwojo- 
wych. Niemniej — prędzej czy 
później — obydwa dojdą da o 
statecznych logicznych punk- 
tów końcowych. 

Sądzę, że tak właśnie będzie. 


two „a zwłaszcza w omawianej tu 
sprawie. 

Ale wydaje się, że cyfry Ligi, 
idzie o Połskę, są przestarzałe, 

Oto bowiem na podstawie da- 
nych z tegorocznego „Małego Ro 
cznika Statystycznego”, wynika- 
łoby, że, niestety, Polsce należy 
Się pierwsze miejsce. „Rocznik” 
podaje liczbę więźniów w Polsce 
w r. b. na 59.496. Zaokrąglijmy 
do 60 tys. Ludności liczy Polska, 
zaokrąglając cyfry, 32 miliony. 
Przypada tedy na 100 tys. ludno- 
ści 187,5 więźniów. 

Jest to znacznie więcej, niż re- 
kordowa liczba niemiecka 156,9. 
Jeżeli nawet doliczyć nieuwzględ- 
nionych w statystyce niemieckiej 
więźniów z obozów koncentracyj- 
nych i „aresztów prewencyjnych”, 
to kto wie, czy Polska mimo to 
nie pozostanie na pierwszym miej 
SCU. 

Smutny rekord! Niech się za- 
stanowią nad nim ci, co ponoszą 
odpowiedzialność za obecny stan 
rzeczy w Polsce, Niech porówna- 
ja cyfry Polski, Niemiec i Włoch 
z cyframj państw demokratycz- 
nych: Francji, Szwecji i Anglii. 
I niech wyciągną narzucające się 


czech. Niezaszczytne to sąsiedz- |z tych cyfr wnioski. 
| |) 


Gromada 
miesięcznik czerwona-harce:ski 


Wyszedł z druku podwójny nu. 
mer miesięcznika naszych harce- 
zy „Gromada" — za czerwiec i 
lipiec, 

W. nawale pracy, związanej z 
organizacją i prowadzeniem let. 


rzysze wydali numer, 
treść i ilustracje. 
Wszyscy starsi towarzysze win. 
ni poprzeć prasę naszych najmłod 
szych przcz wpłacenie rocznej pre 
numeraty w kwocie zł. 2.50 na 


bogaty w 


nich chozów, dzielni młodzi towa- konto PKO. Nr. 25.950. 


© gruncie rzeczy niema możli- 
wości innych, Dlatego też tak 
bardzo rozumne i słuszne — z 
państwowego przede wszystkim 
punktu widzenia — było posta- 
wienie sprawy, słormułowane 
przez Radę Naczelną PPS.: kie 
rownictwa obrony Rzeczypo- 
spolitej powinno skupić całą 
swoją energię jedynie i wyłącz” 
nie na zagadnieniach obrony. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 
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|Na szlaku walki klasowei 


W ciągu ostatnich dni, w kiiku 
artykułach zobrazowaliśmy sytua- 
cję klasy robotniczej — tak, jak 
się ona przedstawia, oglądana 
przez pryzmat statystyki. Obraz 
ów byłby niepełny, gdybyśmy nie 
wzięli pod uwagę walk, toczonych 
przez klasę robotniczą. 


Dane w tym względzie, zawar- 
te w „Małym Roczniku Statystycz. 
nym“ są b. ciekawe i pouczające. 


Refleksie 
Walka 


Właściwie ludzie, którzy rządzą 
t którym Pan Bóg dał w rękę wła- 
dzę, są zawsze łagodni, jak baran- 
M. Ich marzeniem — to pokój 

4 : pewnością nie zamąciliby go 
nigdy, gdyby... nie ten buntowni- 
czy, wieczny niapokój rządzonych. 

Niemal co miesiąc Führer Hi- 
tler zapewnia, że jeśli się zbroi i 
wyciska ostatnie siły narodu nie- 
mieckiego, by stwarzać nowe ar- 
maty, tanki i fortyfikacje, to tyl. 
ko ze względu na... głębokie „pra 
gnienie utrzymania pokoju”. 

Ustawicznie — przed i po na- 
padzie na Abisynię — ogłaszał to 
samo światu duce Mussolini, a 
gen. Franco dopiera ca uroczyście 
obwieścił, že jego najgorętszym 

żeniem jest „przerwać niepo- 
trzebny rozlew krwi“, Obecnie tak 
samo obwieszcza światu premier 
japoński, że „jedynym powodem 
wysłania wojsk japońskich do 
Chin, to utrzymanie pokoju na 
Dalekim Wschodzie"... 

Tak, z pewnością władcy utrzy- 
maliby bezwzględnie pokój w świe 
cie, gdyby nie te „wywrotowe ele- 
menty“ — niespokojne duchy, 
którym od czam do cezam: zaczy- 
na sig nudzić POKOJOWE 
TRWANIE.. W NIEWOLI! Byè- 
by wieczny spokój w świecie, gdy 
by napadnięci Abisyńczycy nie 
podnosili prób obrany przed na- 
padem, — gdyby Chiny zgodziły 
się na coraz dalsze wkraczanie w 
ich kraj i na coraz bardziej ro- 
angee wpływy gospadarujących u 
nich Japończyków, —gdyby lud hi- 
szpański zechciał uznać nad so- 
ba władzę gen. Franco, — a redz- 
ni i wyzyskiweni _ proletariusze 


Del Yayo NAZYWA 


Nasz korespondent 
donosi: 

Prasa angielska zajmuje się 
szczegółowo wywiadem, udziela- 
nym przez b. ministra spraw za- 
granicznych Hiszpanii tow. del 
Vayo, przedstawicielom Empire 
Press w Genewie. 

Podkreśla się oświadczenie del 
Vayo, że Hiszpania na wrześnio- 
wej sesji Ligi Narodów zażąda 
zastosowania przepisu paktu Ligi 
do Niemieec i Włoch, jako krajów 
które napadły Hiszpanię. 

Powtarza słę słowa del Vayo, 
że Rząd hiszpański musi wałczyć 
m: tyle z gen. Franco, co z 80-ly- 
sięczną armią włoską i 10 tys. ar- 
mią niemieckich specjalistów wój- 
skowych. 


londyński 


o pokój 


świata zgodzili się bez szemrania 
ma swój ciężki los w dzisiejszym 
ustroju! 

£ pewnością byłby „spokój”, gdy 
by nie mącili go wiecznie ci, którzy 
« imię jakichś mrzonek i ułud- 
nych snów o sprawiedliwości i wol 
ności, nie chcą uznawać za słuszne 
każdego zarządzenia władzy, po- 
chodzącej przecie od Boga. 

U nas było zawsze tak sumo — 
itak samo pozostało da dnia dzi- 
siejszego. Kiedy w roku 1830 ro- 
zległy się pierwsze strzały listopa- 
dowej rewolucji, czcigodni i za- 
miłowani w spokaju członkowie 
„Rady Administracyjnej" już re 
zujutrz — dnia 30 listopada = 
zwrócili się do niespokojnych # 
bywateli z wezwaniem: „Wróćcie 
zatem do porządku i spokojno- 
A potem przy każdej oka- 
zji, przez blisko 100 lat, im ktoś 
siedział wyżej w narodzie, tym 
głośniej wzywał do spokoju, do 
porządku i do umiarkowania. 

Jeszcze ostatnio byly rewolucjo- 
nista, a potem długoletni premier 
i marszałek Senatu, nie miał dość 
słów uznania dla spokoju ludu 
polskiego, który... cierpliwie zno- 
si nędzę i bezrobocie — i uważał 
to za jego największą zaletę, 

Są momenty, ża pokój i spokój, 
utrwalające krzywdę i niesprawie. 
dliwość, są większym grzechem, 
niż wstrząśnięcie spokoju. DĄ- 
ŻYĆ STALE DO POKOJU I U- 
TRWALAĆ GO MOŻNA TYLKO 
WÓWCZAS, GDY. RÓWNOCZEŚ- 
NIE DĄŻY SIĘ DO SPRAWIE- 
DLIWOŚCI I DO WOŁNOŚCI. 


= 


meny po imienia 


Zwraca się też uwagę na twier- 
dzenie del Vayo, w którym on 
przypomina, jak wielkie znacze- 
nie miataby Hiszpania, jaka baza 
operacyjna dla Niemiec ìi Wioch 
w nowej wojnie europejskiej, — 
która bylaby dalszym ciągiem 
wojny 1914 — 1918, 

Mimo okresu i nastroju kanika- 
larnego w Angli}, lapidarne 0% 
wiadczenia del Vayo wywierają 
na Opinię angielską, dość świa. 
domą rzeczy, silne wrażenie. 

Oświadczenia te niewątpliwie 
mocno ochładzają optymizm 4 
powodu angielsko - włoskiego 
zbliżenia, który zresztą i tak po- 
woli zanika, a na jego miejsce 
przychodzi sceptycyzm i niepakój. 


Kongres sionistyczny 


Dzisiaj, we wtorek, ma nastą- 
pić głosowanie na kongresie sjo- 
nistycznym w sprawie stanowis- 
ka sjonistów co da podziału Pa- 
lestyny. 

Pod głosowanie idzie rezolucja 
Poale - Sjonu, upoważniająca Eg- 
zekutywę sjonistyczną do zaznajo 


mienia się z konkretną  (reścią 
projektu angielskiego, po czym 
zwołanoby nowy kongres, ktore- 


mu Egzekutywa przedstawi wy- 
nik swych rozmów z przedstawi- 
cielami Rządu angielskiego. Do 
czasu zwołania nowego kongresu 
Egzekutywie nie wolno poczynić 
żadnych wiążących kroków w 
sprawie Pałestyny. 
Przypuszczają, że rezolucja ta 
przejdzie znaczną większością 
głosów. Rezolucja jest zredagowa 
na ostrożnie i nie przesądza na 
razie stanowiska sjonistów. Ale 
już to samo, że kongres nie od- 


rzuci zasady podziału Palestyny, 
świadczyłoby, że większość sjo- 
nistów jest w zasadzie za utwo- 
rzeniem państwa żydowskiego i 
podziału Palestyny. 

Po głosowaniu dr. Weizmann 
ma się udać do Genewy, by za- 
komunikować Komisji Mandato- 
wej Ligi Narodów uchwałę kon- 
gresu i poznać dokładną treść 
projektu angielskiego, a właści: 
wie, by wszcząć rokowania c 
zmianę tego projektu na korzyść 
Żydów. 


POMADKI DO UST SZACHA 
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Strajki w Świetle cyfr 


"Oto w r. 1986 mieliśmy 20401botnicy stają się skuteczną bronią 
strajków, obejmujących 22.550 #8 1 robotników. W r. 1033 liczymy ich 
kładów pracy. Udział w strajkach |137 (w 137 zakł. pracy) z czego 


brało 662 tysiące robotników. 

Ciekawe jest zestawienie cha- 
rakteru strajków. 

A więc na pierwsze miejscz wy 
suwają się strajki o podwyżkę 
płac — 850 strajków i 116 tys. 
strajkujących. 

Przeciw obniżce płac odbyło slę 
91 strajków, które objęły 9 tys. 
robotników. Druga — pod wzglę- 
dem liczebności kategoria straj. 
ków — to strajki o wypłatę zale- 
głych zarobków. Z tego powodu 
odbyło się 266 strajków, przepro. 
wadzanych przez 26 tys. robotni- 
ków. 

Wreszcie znajdujemy pozycję: 
strajki manifestacyjne — w liczbie 
m — m. in. wliczone tu są strajki 
powszechne, kłóre miały miejsce 
* r. z. po zajściach krakowskich, 
a które na ogólną liczbę strajku- 
jących, w tej kategorii strajków — 
225 tys. — objęły 219 tysięcy ra- 
botników. 

Drugi schemat podziału strajków 
— to uwzględnienie ich rezultatu. 
I tu znajdujemy pozycje, które w 
zestawieniu z innymi latam! świad 
czą o skuteczności akcji strajka- 
wych, A więc wygranych straj. 
ków było 1602—przegranych 258. 
Wyniki pozostałych strajków nie 
są wiadome. Czyni to ok. 80% 
strajków wygranych. W porówna. 
miu z latami poprzednimi procent 
strajków wygranych wzrasta b. po 
ważnie, 

To porównanie z poprzednimi 
latami wygląda też ciekawie. W 
asłatnim dziesięcioleciu najmniej 
obfitym w strajki był rok 1930. 
Tylko 312 strajków. Od tej daty 
liczba strajków rośnie i wynosi 
» latach następnych 357, 504, 631, 
946, 1165 by w r. 1936 prawie po- 
dwoić się (2040). 

Sposób prowadzenia strajku ró 
wnież ulega zmlanłe, Od r. 1933 
słatystyka zaczyna wykazywać 
„okupacje zakładów pracy". „Straj 
kl polskie" — jak je ochrzelli ro 


108 wygranych. W r. 1936 stano- 
wią ledwo trochę mniej niż poło- 
wę wszystkich strajków — 2 
obejmując 1340 zakładów pracy, 
139 tysięcy robotników. Z tej Ii. 
czby 795 strajków „polskich“ 20%- 
tało uwieńczonych zwycięstwem. 

Tak wygląda w ilustracji st- 
chych cyfr, krwawa, cłerniówa 
droga klasy robotniczej, 

(H) 


Tow. Jtet Diner-Dénes 


W Paryżu, na emigracji, smarł w 
czwartek ub. tygodnia wybimy puklicy- 
sta i polityk tnęgierski tow. Diner-Dó- 
nes. Zmarły liczył lat 80. 

Diner-Denes był z zawadu krytykiem 
literatury i sztuki, ale jak wiela innych 
pokrewnych duchów, dla których sztuka 
jest czymś więcej, niż pustym estetyzo- 

waniem, poświęcił om swa pióra walca 
klasy robotniczej o wyzwalenie. 

Gdy założono centralny argan socjali 
styczny „Nepszawa”, tow. Diner-Dénes 
wstąpił da redakcji, u początku jako 
sprawozdawca literacki, a wkrótce jako 
polityk, abdarzony świetnym płóram i 
bujnym temperamentem, Wałczył on 
zwłaszcza a prawa mniejszości narodo- 
wych, czym wywołał zgorszenia wśród 
klas panujących r'onarchit przedzzojena 
s 

F r. 1918 kr. Karolyi powałał go da 
swega gabinetu, jako min. spr. zagranie 
cznych. Po upadku tego rządu, musiał 
emigrownć i od tego czasu przebywał w 
Paryżu. Napisał on na emigracji wspom- 
nienia z Weeb p € Wapya a ph 
644 wielu imnych prac zodagaję sa m 
wagę jego pierwsza m jha Ponie 
kim napiscna biograjia Karia Matisa 
(2938 r.), wydana przez fomwwdką porską 
socjalistyczną. 

Zmarły ełaszył sią powszechnym We 
+<umdam, Jho człowiek t0ysoca WM 
ksmdicnny, wudantowany i gleboko tie 
C 


Tłustość cery, 


| Gy, Onsa m 
zma Fris oł Mów 1 w 


wągry, trądzik, rozszerzone pory, usuną doskonała 
preparaty Laboratorium Kosmetycznego Artymiński 
Vrry lakmetloryww wezlemą Fomażnią 


Komety 


C 


„Legion Młodych“ i „Ozon“ 


Jak nam donoszą, „Legion Mło 
dych", który zgłosił swego czasu 
akces do „Ozonu*, postanowił 
teraz szeregi „Ozonu“ opuścić. 

Decyzja nastąpiła po pewnym 
„plebiscycie“ na obozie instruk- 
torskim „Legionu Młodych" w Le 


gionowie Morskim. Na zadane so- 
bie pytania wszyscy komendanci 
okręgowi odpowiedzieli  jedna= 
myślnie, że uważają za niezbęd- 
ne, by „Legion Młodych“ z „Oza- 
nu” wystąpił. 


Pierwszy zakaz obchodu 
Ć wasi R uk 
„Święta Czynu Chłopskiego 
Starosta Wielamowski w Toma. | Chłopskiego" w Tomaszowie Lu- 


szawie Lubelskim, nie udzielił ze- |belskim. Uroczystości odbędą się 
zwolenia na urządzenie powiato- |iyłko w pojedynczych wsiach. 


wego obchodu „Święta Czynu 


Początek roku szkolnego 


ustalony został na 3 września 


Wobec błędnych informacyj, ja- 
kie ukazały się w prasie w zwią- 
zku z terminem rozpoczęcia się 
zajęć szkolnych, ministerium W. 
R. i O. P. wyjaśnia, że w pań- 
stwowych i publicznych szkołach 
powszechnych, szkołach średnich 


ogólnokształcących, zakładach 
kształcenia nauczycieli 1 szkołach 
zawodowych, z wyjątkiem niektó- 
rych typów szkół zawodowych, 
które otrzymały osobne zarządze- 
nia w tej sprawie, zajęcia szkol- 
ne rozpoczną się dnia 3 września. 


Stan bezrobocia na całym świecie 


Kwartalne zestawienie statysty- | B. P. stwierdza, iż liczba zatrud- 


czne Międzynarodowego Biura 
Pracy w Genewie potwierdza fakt 
dalszego zmniejszenia się bezra- 
bocia i poprawy na rynkach pra- 
cy w całym świecie. Wszędzie za 
tym zaznaczył się spadek liczby 
bezrobotnych z wyjątkiem Danii, 
Estonii, Finlandii, Łotwy i Jugo- 
sławii, gdzie stwierdzić się dał 
wzrost liczby bezrobotnych. Acz- 
kolwiek nastąpiła ogólna popra- 
wa sytuacji na rynkach pracy, M. 


nionych w przemyśle jest jednak 
niższa od cyfry z r. 1929 w Belgii, 
Kanadzie, Stanach Zjednoczona 
Francji, Italii, Luksemburgu, Ho- 
landil, Polsce, Szwajcari, Cze- 
chosłowacji. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


bombardowanie okrętów 


na Morzu Śródziemnym 


trwa nadal 


Prowiet grecki zostat zaatakowany 


ALGIER (PAT) Parowiec 
grecki „Ktistakis* został wczoraj 
zaatakowany na wysokości Tipasa 
przez samolot, opatrzony tymi sa- 
mymi znakami, co samalot, który 
atakował parowiec angielski ,Brł- 


tish Corporal“. 
Na statek „Ksistakis“ samolot 
zrztcił dwie bomby, które na 


0 zapewnienie ochrony 


panai w dalszej podróży. 


szczęście nie trafiły. Atak nastąpi 
prawie w tym samym punkcie, co 
i atak na statek angielski, 

Stałek-cysterna „British Corpo- 
ral“ znajduje slę obecnie w porcie 
Algieru, oczekując przybycia okrę 
tu wojennego, który ma go eskor- 


żegludze handlowej 


PARYŻ (PAT) — Tajemnicze 
ataki lotnicze, których ofiarą pa- 
dły w ciągu ostatnich kilku dni 
na wodach Algieru słatki różnych 
narodów, jak irancuski statek han- 
dlawy „Djebel Amour", włoski 
„Mantoia" oraz angielski statek. 
cysterna „British Corporal“, sklo- 
niły władze francuskie do podjęcia 
nadzwyczajnych środków  ostroż- 
ności w celu zapewnienia swo- 


bodnej komunikacji z Afryką Pół. 
nocną, 

W wyniku konferencji między 
ministrem marynarki handlowej 
Campinchi a podsekretarzem sta. 
nu marynarki handlowej Tasso, 
zdecydowano, że dwa okręty fran- 
cuskiej marynarki wojennej: kontr 
torpedowiec į kanonierka udadzą 
się niezwłocznie na wody Aigieru 
celem zapewnienia ochrony żeglu- 
dze handlowej. 


Ofiary katastrofy 


samolotu sowieckiego 


BUKARESZT (PAT) — Komi- 
sja śłedcza, wysłana przez mini- 
sterstwa lotnictwa na miejsce ka- 
tastrofy samolotu sowieckiego 
„M-25* (katastrofa ta nastąpiła 
przed 2 dniami), ustaliła, że pomię 
dzy ofiarami katastrofy znajdował 
Się 1 obywatel francuski. Z tru- 


dem zidentyfikowano zwłoki 4 
członków załogi samolotu — Ro- 
sjan, Jeden z zabitych — jak u- 
stalono — byt to zastępca wło- 
skiego attache handlowego w Mao- 
skwie Massimiovici. Szósta ofiara 
wypadku — to obecnie zidentyfi- 
kowany obywatel francuski. 


Budowa pancerników sowieckich 
w stoczniach amerykańskich 


NOWY JORK 8.8 (PAT.j. „New 
York Times" zapewnia, że w obe 
onej chwili toczą się rokowania 
pomiędzy specjalną komlsją so- 
wiecką a słoczniami amerykański 
mi w sprawie budowy trzech pan 
cerników, Teraz omawia się 
budowę jednego pancernika, 
uzbrojonego w 9 dział 16-calo- 
wych. Strona sowiecka. wysuwa 
jednak zadanie dosłarezenia ugó- 
łem trzech pancerników, uzbrojo- 
nyilt w 30 dziat 16-calewych, za- 
miast dwóch pancerników, jak to 
Rzaa sowiecki zapowiedział w ro 


Różne wiadomości 


z całego Świata 


KONGRES PRAWNICZY 
W HADZE 

W, Hadze obraduje międzynaro- 
dowy kongres prawa porównaw. 
czego, w którym bierze udzial 
przeszło 40 delegatów. Polskę re- 
prezentuje siedmiu przedstawicieli 
prawników. 
SAMOLOT WPADŁ DO MORZA 

Z Lizbony donoszą, iż samolot, 
dokonywałący lotu propagandowe 
go, spadł do morza na wysokości 
plaży Santa Cruz, w pobliżu Tor. 
res Vedras. Pilot i dwóch pasaże- 
rów zginęło. 

WIELKI POŻAR W ROUBAIX 

W ośrodku przemysłu tekstyl. 
nego w Roubaix (Francja) pożar 
Prz 


Proces urzednika 
skarbowego w Poznaniu 


W sobotę zakończył się w $ą- 
dzie Okręgowym w Poznaniu 
głośny proces byłego urzędnika ! 
Urzędu skarbowego w Poznaniu 
Walentyna Halasza, oskarżonega 
G znaczne malwersacje na szkodę 
tego Urzędu. 


Wyrok zosłał opublikowany w 
niedzielę w południe, Sąd skazał 
Halasza na 13 i pół lat więzienia, 
zaś jego żonę za współwinę na 6 
tygodni aresztu. 


„rzystwa amerykańskiegu. 


kowaniaci z Rządem amerykań- 
skim na wiosnę r. b. Żądanie to 
zustała wówczas odrzucane. przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. 

Rokowania obecne toczą się 
przy współudziale specjal stwa 
rzortgo dla tej transakzii towa- 
Według 
irformacjj „New York Timesa" 
zastrzeżenia czynnikow oficjal- 
nych amerykańskich, czynione w 
swoim czasie przy wsłępnych ro- 
kowaniach o zakup pareerników, 
zosłały uchylone. W nb:znej chwi 
|: rokowania trwają nadal. 


zniszczył wielkie składy towarów. 
Straty obliczają na około 600.000 
franków. Liczne pożary zanoła- 
wano również w okolicach Paryża. 


12 OFIAR KATASTROFY SAMO- 
CHODOWEJ 


Z Pragi donoszą o strasznej ka. 
tastrofie samochodowej, Na za- 
kręcgie wywrócilo się wojskowe 
auto ciężarowe, w którym znajdo- 
wało się 16 ludzi. 8 osób odniosło 
ciężkie rany, 4 zaś lżejsze obra- 
żenia. Spośród ciężko rannych 4 
osoby zmarły w szpiłalu. 


STRAJK PRACOWNIKÓW | 
GASTRONOMICZNYCH 
W ZAGRZEBIU 


Pracownicy gastronomiczni ka. 
wiarń | restauracyj w Zagrzebiu 
ogłosili strajk, żądając podwyższe- 
nia płac. 
EDE O CZZAYWYZZA 


Kięski żywiołowe 


TOKIO (PAT) Donoszą 
z Mugdenu, że komunikacji po- 
między Mugdenem a Szantungiem 
została przerwana przez. wylewy 
rzek, spowodowane ulewnymii desz 
czami ı ostatnim tajfunem. 10 po- 
ciągów z 400 pasażerami została 
unieruchomionych w drodze. Przy. 
wrócenie komunikacji nastąpi nie 
wcześniej, jak za 2 dni, 


str. 4 


Szlakiem Kadrówki 


W niedzielę odbył sie końcowy 
etap 13-go marszu Szlakiem Ko- 
drówki na trasie Jędrzejów — Kiel. 
ce wynoszącej 87% klm. 

Wieczorem, na placu przed gma- 
chem urzędn wojewódzkiego w Kiel- 
cach, odbył się urocżysty raport i 
rozdanie nagród, 

Komisja sportowa opłosiła nastę - 
pującą decyzję. 

W klasie l-ej 88 p. p. uzyskał 
pierwszą nagrodę — puchar P. Pre 
2ydenta R. P. za ogólny wynik mar- 
szu, — oraz za najlepszy czas mar- 
szu — rzeźbę „Orzet” (nagrodę mi- 
mistra, komunikacji). 

W klasie IIb Związek Strzelecki 
Łódź otrzymał rzeźbę — „Maszeru- 
jący strzelec“, nagrode  wieczyście 
Irzechodnią pierwszego Marszałka 
Polski J. Piłsudskiego. 

W ldasie Ilb drugą nagrodę u- 
trzymał Zw, Strzelecki Gdynia — 
„Popiersie Marsz. Piłsudskiego”, o- 
fiarowaną przęęz” ministra Wyznań 
Rel. i Ośw. Publ. 

W klasie Ila Zw. Strzelecki Skar 
żyska otrzymał nagrodę „Strzelają- 
cy żołnierz", ufundowaną przez mi- 
nistra spraw wojskowych; druga na 


Samolot krążył 
nad statkiem 
MARSYLIA *(PAT) — Przybyl 

tu parowiec: „President Dal Piaz*. 

W drodze powrotnej z Algieru pa- 

rowiec byi eskortowany przez 

okręt wojenny i dwa hydropiany. 

Oficerowie pokładowi potwierdza- 

ją wiadomości a ostatnich zaj- 

ściach na morzu, jakich byli świad 
kami, i stwierdzają, że krążył nad 
nimi samolot hiszpański, lecz nie 
atakował statku, Samolot ten po 


kilku manewrach, wykonanych | grodę w -tej klasie otrzymał Zw. 
mad statkiem, skierował się na A CC Dolina — a 

= graf z orlem leckim, nagrodę 
ketcenci(ie ESA Głównego i komendanta 


Związku Strzeledkiego. 


Walka z drożyzną we Francji 
106 procesów w Paryżu 


PARYŻ (PAT) — Komitet Nad- 
zort nad Cenami na ostatnim ze. 


łów, dotyczących nieuzasadnio. 
nych zwyżek cen. W wyniku tego 
braniu stwierdził, że w ciągu ub.|władze sądowe wszczęły proces 
tygodnia w okręgu paryskim spo. | przeciwko przeszło 100 kupcom 
rządzono przeszła 2000 protokó- |i przemysłowcom paryskim. 


Pod figurę na droge 


wywieziono eksmitowanych robotników 


„Gazeta Grudziądzka" zamieści. 

ła następojącą korespondencję z 

Obornik; 

W, powiecie ohornickim posia- 
da majątek Pamiątkowo hr. Ko- 
czarowska . Ta jaśnie oświecona 
pani prowadzi zaiste bardzo dzi- 
wną politykę wobec robotników. 
Po pierwsze: nie płaci robotnikom, 
po drugle: nie zatrudnia robotni- 
ków | po trzecie: stara się ich jak 
najszybciej pozbyć. 

Ostatnio nakazała ekmisję 2.ch 
radzin: Napierałów i Konlecznych. 
Wozy wysłane z majątku dla a 


chcieli się podjąć 
roboty, 

Musimy przyklasnąć uczciwemu 
i szlachetnemu stanowisku tych ro 
botników. Brawo! 

Po nieudałej próbie, jaśnie o- 
oświecona hrabina sprowadziła z 
Poznania z przedsiębiorstwa tran- 
Sportowego ludzi, którzy wywie. 
żli majątek wspomnianych rodzin 
pod figurę św. Wawrzyńca. W ro- 
dzinie Napierałów była ciężko cha 
ra matka, a u Koniecznych — o|- 
ciec. Aby nie stanowili przeszko- 
dy w eksmisji, p. Koczorowska 


tak haniebnej 


wlezlenia majątku eksmitantów — |przed tym jeszcze umieściła ich w 
stały cały dzień nieczynne, gdyż |szpitalu na swój koszt. 
robotnicy do tego .wyznaczeni, nie 


Emigranci polscy 


w szponach oszustów 


Robotnik rolny Wawrzyniec Szu 
migala z Conty (Francja) poznał 
na targu pewnego rodaka z kłó- 
rym szybko zaprzyjaźnił się. Przy. 
jażń tę niestety, drogo okupit, 
gdyż, jak się później dowiedział, 
padł ofiarą wyrafinowanego uszu 
stwa. *« 

Nieznajomy, członek szajki, któ. 
ra naiwnych emigrantów nabiera 
na wymianę pieniędzy, dając za 
pełnowartościowe pieniądze — bez 
wartościowe, dawno już wycot:- 
nez obiegu, ruble lub marki nie- 
mieckie, czy też małowartościowe 
drachmy greckie, zaproponował 
Szumigale wymianę 1000 dolarów. 


Epilog głodówki bezrobotnych 


w Jarosławiu 


W maju b. r. czynili bezrobotni 
w Jarosławiu daremne starania o 
nzyskanie pracy. Gdy wszystkie 
ich usiłowania spełzły na niczym 
urządzili w lokaln związków za- 
wodawych demonstracyjną gło- 
dówkę. Żony głodujących udały 
się z delegacją do burmistrza mia 
sta, chcąc przedstawić swoje po- 
łożenie. Burmistrz Jarosławia a- 
świadczył delegacji, że Jarosław 
pominięta przy wyznaczaniu kre- 
dytów z Funduszu Pracy i że skut 


Sprzedawał je za 15.000 franków, 
gdy tymczasem ich rzeczywista 
wartość miała wynosi 25.000 fr. 

Szumigała sądząc, że są to do- 
bre dolary j że warto pójść na ta- 
ką tranzakcję, zgodził się wymie- 
nić swe oszczędności wzamian za 
„1000 dolarów". 

Zadowolony z takiej tranzakcji 
Szumigała udał się do banku by 
złożyć zakupione dolary. Tam dc- 
wiedział się prawdy. Banknot 
1000 dolarowy okazał się bankno- 
tem greckim į przedstawiał war- 
tość tylko 180 franków. 

Policja w Amiens wszczęła do- 
chodzenie. 


zajścia sprowokowała policja. — 
Rozprawa wykazała, że użycie po 
licji przeciwko kobietom było 
zbyteczne, a sam sposób zachowa 
ria się policji mógł przyczynić 
się do wzburzenia umysłów. 

Sad skazał 1 oskarioną na 10 
miesięcy, 3 po 6 miesięcy, 2 po 5 
miesięcy, 1 na 4 miesiące, 1 na 6 
tygodni, 4 po 1 miesiący a jedną 
oskarżoną uniewinnił. Nikomu z 
zasądzonych sąd kery nie zawie- 
mił. Obrona zapowiedziała epela- 


kiem tego miasto nie będzie mo- |cję. 
gło prowadzić robót. Wówczas te A > 
same kobiety udały się da staro- Dla orientacji 


stwa. Zastąpiła im drogę policja, 
Fakty, jakie zaszły wówczas, 
przedstawione _ostały w akcie o- 
akarżenia, wedle którego kobiety 
nie usłuchały wezwania policji do 
rozejścia się, wznosiły okrzyki: 
„chcemy pracy“, „dajcie nam 
chleba“ i stawiały opór władzy. 


emigrantów 


Kursy walut przyjete do rozliczeń 
w dniu 5 sierpnia 1937 r. 
1 dolar — 5.27 zł. — 5,295 zł. — 
1 zł. = 0,18.89 dol. * 
1 funt — 26,28 zł. — 26,44 zł, 
1 frank fr. — 0,19,73 zł. — 0,1993 


: 3 „| zb — 1 zł = 5,0052 fr. frs. 
Onegdaj odbyła się w sądzie| 1 mins — 0,3625 z 1 z = 
okręgowym w Przemyślu 2-dnio- | 2,7587 mirs, 


1 pezo arg. pap. — 1,615 zł. — 1 
zł. — 0,6192 p, pap. 
1 pezo ora (złoty) — 3.75 zł. — 1 
w 
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Wwa rozprawa przeciwko Katarzy- 
nie Brydowej i 11 innym oskarżo- 
nym. Oskarżeni twierdzili. że 


Końcowy etap Marszu | 


klnę m bonów Radu i (i i fl gosów słów 


rzucił Synod prawosławny w Jugosławii 


Podaliśmy w dniu wczorajszym 
depeszę z Białogrodu, donoszącą 
o oficjatnym rzucęniu ekskomuńi 
kt" przez synod „prawosławny na 
Rząd Jugosławii. 

Dziś. podajemy. uzipełnienie wia 
domości. 

Na terenie innych -diecezyj od- 
czytano podobne postanowienia 
cdnośnych' biskupów, tak że eks- 


komunikowano łącznie wszystkich 
ministrów : z wyjątkiem ministra 
wojny i marynarki, oraz 124 po- 
słów, 

Podobno biskupi w Cetynii, w 
Nowym Sadzie i Skoplie nie zarzą 
dzili ekskomuniki ministrów i pa- 
słów, pochodzących z tych okrę- 
gów. 


Pasażerski samolot chiński 


spadł do morza 


HONG - KONG 8.8 (PAY) W 
pobliżu Cze - Lang w odiegiaści 
Jes kim na północ od long- 
Kong, w okręgu, w którym nracu 
ią oddawna piraci, At komuni 
hacyjny samolot chiński. mający 
"a pokladzie 7 pasażerów i 4 lu 
dz! zarogi. Samolot odbywa? dro- 
ge z Hong - Kong da SŚwatan. 

W pobliżu miejsca, gdzie sa- 


sn 


molot spadł do marza, znajdowm 
się kontrłorpedowiec brytyjski 
„Thracian“ oraz łódź podwodna. 
Oba ckręty udały się na paszu- 
kiwzrie samolotu 1 — według 0- 
trzymanych wiadomości — odna- 
lazły część pasażerów * załogi sa 
malotu. Brak wiadomości o 3 oso- 
bach. 


Wiadomości 


Pilka nezna 
jaltai 


DRUKARZ — FORT. BEMA. 


Na boisku KS. Fort Hema roze- 
grany został mecz towarzyszki mię 
dzy RES. Drukarz i Fort Hema i 
wynikiem 8:8, 

Bramki dła Drukarza strzelali 
Dyjas 2, Strzeżek 1. 

Przez cały czas gry, a Azczególniej 
w drugiej połowie przewagę miai: 
Drukerz. Gra ładne i ambitna. Wy- 
równanie przez Fort Bema nastąpiło 
w ostatniej minucie. 

JEDYNY W POLSCE MECZ 

O MISTRZOSTWO LIGI. 

W Chorzowie odhył się jedyny w 
Polsce mecz o mii a Ligi mię- 
dzy ARS i wies Zwycię- 
żył AKS w stosunku 5:0 (4:0). 

ARS. w ten sposób zrewanżowa] 
sia drużynie warszawskiej za poraż. 
kę panienieną w Warszawie 0:4, 


Zwycięstwa nad  Wamsawianką 
wysnnęło drużynę chorzawską na 
pierwsze miejsca w tabeli ligowej: 

pkt. st. br. 

1) AES. 30:14| 

2) Cracovia 34:9 

3) Wisa 25:9 

4) Ruch 20:12 

5) Warta 19:40 

6) Warszawianka 21:81 

7) ŁKS. 27:25 

8) Garharnią + 18:24 

9) Pogoń 9:15 
10) Dab 0:54 


ZAKOŃCZENIE WALK O WEJŚ- 
CIE DO LIGI W GRUPACH. 


W WARSZAWIE rozegrany zo. 
stał decydujący mecz o wejście do 
Ligi w pierwszej grupie między Po 
lonią a mistrzem Łodzi Union Tou- 

ring. Zwycężyła Polonia zdecydo- 
wanie 6:1 (2:0). 

Union Touring był znacznie gor- 
szy ustępując drużynie stołecznej 
wa wszystkich liniach. 

Rozegrany w CZĘSTOCHOWIE 
wóbee 5 tys. widzów decydujący 
mec o wejście do Ligi w drugiej 
grupie między częstachowską Bryga 
da, a Naprzodem z Lipin zakończył 
się zwycięstwem Brygady 2:1 (0:1). 
Brygada w ten sposób nieoczekiwa- 
nie zdobyła mistrzostwo krupy i za- 
kwalifikowała się do finałowych 
walk o wejście do Ligi przed tak sil 
nymi zespołami, jak Naprzód z Li- 
pin i Podgórza z Krakowa. 

W POZNANIU mecz HCP, Gryf 
"Toruń po nieciekawej grze dal wy- 
nik remisowy 2:2 (1:1), 

W GRODNIE w. ostatnim memu 
« wejście do Ligi w czwartej gru- 
pie Śmigły pokonał WKS. Grodno 
5:4 (4:1). 

W STANISŁAWOWIE  Rewere 
pa równorzędnej prze wywalczyła re 
Wis z lubelską Unią 1:1 (1:0), 

W JANOWEJ DOLINIE miejsco 
wy Strzelec pokonał Resovię z Rze- 
szowa 2:1 (1:1). 

MISTRZOSTWA ZDOBYŁY w 
pierwszej grupie warszawska Polo- 
nia, w drugiej częstochowska Bry- 
gada, w trzeciej lubelska Unia, w 
czwarłej WKS. Śmigły Wilno, Dro- 
żyny te zakwalifikowały się do flna« 
lowych rozgrywek o wejście do Li- 
gi. Końcowy stan walki w grupach 
przedstawia się następująco: 

pkt. st. br. 

Pierwsza grupa: 

1) Połonia 

2) Gryf 

8) Union Touring 

4) HCP. 

Druga grupa: 

1) Brygada 

2) Naprzód Lipiny 

3) Podgórze 

Trzecia grupa: 

1) Unia Lublin 

2) Resovia 

3) Strzelec 

4) Revera 
Czwarta grupa: 

1) WKS. Śmigły 

2) WKS. Grodno 

3) Ruch Brześć s : 

ZWYCIĘSTWO CRACOWII 

WE LWOWIE. 
We Lwowie odbył się w niedzielę 


0 | towym 


porta ortowe 


towarzyski mecz między Cracowią 
i Hasmoneą. Cracovia, która wystą- 
piła w pełnym składzie ligowym od 
nioe zwycięstwo w stosunku 4:1 
(1:1). 

ZWYCIĘSTWO SKRY 

W CHODAKOWIE. 

W Chodakowie Skra rozegram 
mecz towarzyski z Bzurą bijąc ja 
8:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Zalewski (2) i Celejewaki. 

Znicz pruszkowski w meczu towa- 
rzyskim wygrał z PZL 3:2 (2:0). 
Tonis 
— 

JĘDRZEJOWSKA ZWYCIĘŻA 
W TURNIEJU NA LONG ISLAND 

W międzynarodowym turniejn te- 
nisowym kimbu East Hampton w 
Tsland Jędrzejowska zajęła pierwsze 
miejsce hijąc w finale łatwa trzecią 
rakietę Ameryki Fabyan — Palfrey 
8:2, 6:3. 

W grze podwójnej Jędrzejowskct, 
grając z Humdy przegrała w półfi- 
nale z reprezentacyjną para Amery- 
ki Rabcosk — Vanryn 5:7, 6:4, 5:7. 

TENISOWE MISTRZOSTWA 
LJ MORSKIE. 

W finale turnieju tenisowego w 


| Wejherowie o mistrzostwo morskie, 


w grze pojedynczej panów Hebda 
ndkanał Czajkowskiego 6:9, 6:2, 6:1. 

W finale gry pojedyńczej pań sen 
sacją było zwycięstwa Siadówny nad 
wicemistrzynią Polski Łuniewską — 
6:4, 7:5. 

W finale gry podwójnej panów 
bracia Ignacy i Ksawery Tłoczyń- 
scy pokonali parę Hebda — Chalier 
po zaciętej walce w stosunku 6:2, 
4:6, 6:4, 2:6, 6:4. 

W grze mieszanej Siodówna — 1. 
Tłoczyński pokonali parę ENN -~ 
Frysezynowa 5:5, 6:2, 


ZWYCIĘSTWA NIEMIECKICH 
KOLARZY W ŁODZI. 


Na torza helenowskim w Lodzi od 
były się międzynarodowe zawody ka 
Jarskie z udziałem elity kolarzy nie- 
mieckich. 

Najważniejszą imprezą w niedzie- 
lę w konkurencji międzynarodowej 
byly międzynarodowe mistrzostwa 
łodzi. 

W konkurencji startowało 18 za- 
=odników. 6 Niemców, 5 Warez- 
wiaków i 5 Łodzian. 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Niemiec Karsch (zdobywca bronz. 
medalu na Olimpiadzie kerlińskie” 
(21 pkt.) a 


ŚUKCESY POŁSKIOW DŁYWA. 
KÓW WA WĘGKEFCHĘ 


W sobotę i niedziele polscy pływa- 
cy startowali na Węgrzech odno- 
sząc zwycięstwa w obu spotkaniach. 

W sobote polscy pływacy starto- 
wali w Dunaharaszei pod Budapesz- 
sea gdzie spotkali się z tamtejszy- 
mi plywakami klubu HUF. Polacy 
wygrali z dużą przewagą wszystkie 
konkurencję pływackie, 

W piłce wodnej Polacy uzyskali z 
drużynę RSE. wynik remisowy 8 

W niedzielę kombinowana JEM 
4: pływacka warszawskiego AZS. i 
katowickiego EKS. spotkała się w 
Pestszenterschet pod aneia 
czołowymi pływakami węgierskimi. 

Polacy spisali się doskonale i s 
trzech konkurencji wygrali dwie, 
przy czym Heindrich ustanowił na 
200 m. stylem klasycznym nowy re- 
kord polski w czasie 2:58,2 (na sto- 
merze jednego z kierowników wypra 
wy polskiej czas Heindricha miał 
wynosić 2 min. 52,6 sek.). 

Kaliczek na 100 m. stylem grzbie- 

uzyskał czas 1,14,6 sek. Za- 
wiódł jedynie Bocheński na 100 m. 
stylem dowolnym przegrywając do 
Węgra w słabym czasie 1,08,6 sek. 

W piłee wodnej waterpoliści pol- 
sey zwyciężyli drużynę miejscowego 
klubu Eræbeti Torna Club w sto- 
sunku 6:8 (3:2). 


B 


Piąty tydzień strajku okupacyjnego 


w rafinerii nafty „Standard=Nobel' w Libuszy 


przed kilkoma dniami donieśli- 
śmy 0 zwycięskim zakończeniu 
strajku w finnie  „Standard-Nc- 
z” w Polsce, po którym robotni- 

sieadów 1 pracownicy umysło- 
yi cenrali i biur sprzedaży po- 
„wili do pracy. Dotychczas sfo- 
ją w strajku okupacyjnym robot- 
nicy w ticzbie 230, i urzędnicy w 
liczbie 40-tu w rafinerii nafty Li- 
busza. 

Jak już donosiliśmy, firma „Va. 
cum Oil Com“ w Czechowicach, 
po wykupieniu pakletu akcji „Stan 
dard „Nobel“, przystąpiła do lik- 
widacji rafinerii nafty w Libuszy. 

Robotnicy Interweniowali w 
Starostwie, Województwie, Min. 
Pracy, Przem. i Handlu, składając 
odpowiednie memorlały, prosząc 
miarodajne czynniki o nie dopusz- 
czenie do likwidacji rafineri, We 
wszystkich instytucjach zapew- 
niono delegację, że władze zrobią 
wszystko, ażeby nie dopuścić da 
zamknięcia warsztatu pracy. 

Dwa tygodnie robofnicy, straj. 
kując, czekali na ostateczne o- 
świadczenie władz, aż wreszcie 
dowiedzieli się przez usta staró- 
sty, że — mimo interwencji w 
czterech ministeriach RAFINERIA 
LIBUSZA BĘDZIE ZLIKWIDOWA 
NA, A TYM SAMYM 270 ROBO- 
TNIKÓW I URZĘDNIKÓW STRA 
CI WARSZTAT PRACY. 

Po tym oświadczeniu robotnicy 
przystąpili do rokowań z Dyrek- 
eja V. O. C. o odprawy. Odbyto 
w tej sprawie konferencje w dniu 
24.VII przy udziale Inspektora Pra 


(Kor. 


©. Dyrekcja V. O. C. zapropa- 
nowała 50 proc. odpraw uzyska- 
nych przez pracowników w War- 
Szawie; delegaci robotników pro 
pozycji tej nie przyjęli — stojąc na 
stanowisku, aby odprawy równały 
się adprawam uzyskanym przez 
pracowników w Warszawie, 

Inspektor okr. spowodował kon 
Mrencje w Min. Pracy w dniu 2 
1 3-go b. m., lecz i ta konferencja 
nie dala żadnego rezultatu., sist» 
nio odbyła się konierencja w Cen 
trali Związku Chemicznego w Kra 
kowie, w której, prócz Dyrekcji 
Vacum Oil Company, prawnika 
„Standardu“, udział wziął sekre- 
tarz Izby Pracodawców ze Lwo. 
wa. Konferencja została odroczo- 
na do 12.VIII | przeniesiona de 
Lwowa, do Izby Pracodawców. 

Postępowanie Dyrekcji Vacum 
Oil Company wobec robotników 
Libuszy uważane jest przez ogół 
pracowników za prowokację, tym 
hardziej, że przed strajkiem Dy- 
rekcja oświadczyła robotnikom w 
Libuszy, że da im lepsze odprawy 
niż pracownikom uinysłowym = 
Warszawie! 

Obecnie Dyrekcja Vacum ON 
Company proponuje połowę od- 
praw uzyskanych przez pracowni- 
ków z Warszawy. Tego rodzaju 
postępowanie Dyrekcji nie dopro- 
wadzi do zlikwidowania strajku, 
bowiem tobaftnicy będą tzk długo 
strajkowali, póki ich słuszne pa- 
stulaty nie zostaną w całości %* 
wzgiędnione. 

Opinia publiczna 


własna), 


jest po stro- 


cy, oraz delegata Starostwa, lecz |nie walczących robotników, czego 


konferencja została odroczona do 
dnia 30.VII, w którym to dniu w 
konferencji wziął udzia! Inspektor 
obwodowy à okręgowy z Krako- 


dowodem był pół godzinny strajk 
solidarności w powiecie gorlickim 
3.ch tysięcy robotników wszyst- 
kich zawodów, przeprowadzony 


Zdemaskowanie oszustów 


Sosnowiecka policja śledcza 
wpadła na ślad niezwykłej afery, 
dokónanej przez zorganizowaną 
bandę oszustów. Aferzyści działa- 
l na terenie Zagłębia I Śląska —1 
oszukali kilkunastu kupców futer 
ia ogromną some, dotąd jeszcze 
nie ustaloną. Afera polegała na 
tym, że członkowie bandy przy- 
chodzik do sklepu, częstokroć w 
towarzystwie kobiet, i wyrażali 
chęć kupna srebrnego llsa. Dla 
utrzymania pozorów osobnik ta- 
ki targował się, poczym, godząc 
się na cenę, płacił ratę 50 — 100 
zł, a na resztę należności dawał 
weksle. 

Weksle te nie były nigdy wy- 
kupywane, to też kupiec ponosił 
stratę. Oszuści zaś nabyte za wek 
sle fisy sprzedawali za pół ceny 
2a gotówkę, Poszkodowani kupcy 
zwrócili słę ze skargą do władz, 
które jednak przez dłuższy czas 


nn a | 


nle mogły zdemaskować złoczyń: 
ców. 

Onegda| policja aresztowała 
dwóch członków bandy, których 
nazwiska, z uwagi na prowadzo- 
ne nadal śledztwo, trzymane są 
w łajemnicy, 

W czasie rewizji, przeprowadza 
ne] w mieszkaniu aresztowanych, 
znalezłona cztery lisy, których wi 
docznie nie zdołali jeszcze sprze- 
dać. Znaleziono także nowy apa- 
rał fotograficzny, oraz dwa apa- 
raty radiowe. Ta nasunęła policji 
przypuszczenie, że oszuści także 
„kupowali“ aparaty radiowe. Po. 
sądzenie to okazała się prawdzi- 
we, aferzyści bowiem oszukali 
również i kilku właściceli skle- 
pów z aparatami radiowymi. 

Afera zatącza coraz szersze krę 
gi, to też spodziewane są dalsze 
aresztowania, zarówno na terenie 
Zagłębia jak i Śląska. 


E, C Bentley i H. W. Alen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


= O, takt był w rzeczywisości. Udało ci się dos 
Dałaś mi szkołę.. Że wścibiam swój nas 


konale, 
w ta, 


co nie jest moją... 


nia, 
salam tak do ciebie, 
brisz, 
LE 


do 


m: sprawami natury osobistej 


o IYA więcej. as do chwili.. aż do chwil, gdy do- 
m się o Randolphie — no, i o Bryanie tak- 
e mówih, że on to musiał zrobić, — sły 
tym wszędzie.. Wyobrażasz sobie, co od- 


wiedsiałam si 
Że. Ludzi 
szałam o 


czuwałam? 


Trent przeżywał tę informację z zachmurzonym 
Śdyż on również napisał do Fairmana o tym 
nzamęczaniu" Eunice listami. Mógł sobie doska- 
wyobrazić, co odczuwała Eunice, a także wya: 
- sobie, o ile gorzej jeszcze czułaby się, gdyby 
lała, że przyjaciel ich przyznał się do popeł: 


szałem, 


małe 


„7 Me bądź nieszlachetny, Filu, Wiesz, jak mi 
Jest przykro, — nie powtarzaj tego jeszcze. Zawsze 
m4 jest przykra po tym, gdy zachowuję się jak świ- 
— ale zrobiłam specjalnie po śwnńsku, że napi 
Ale to nie jest najgorsze. Wi 
: Medawno posłałam list do Bryana — jeden 
TeX listów o niczym specjalnym, jakie pisujemy 
24 siekie od czasu do czasu — i wspomniałam coś, 

nie poważnie, o tym, że stary zamęcza mnie 
swymi głupimi listami. Była to pomieszane z inny- 


95) 


zadawała 


u siebie. 


— i nie myslałam 


to będzie 


rozgryźć, 


nienia zbrodni. 


przez Radę Zw. Zawodowych w 
dniu 18.VII 1937 r. Robotnicy mo- 
gą liczyć na poparcie świata pra- 
cy. 


W niedzielę miały się odbyć w 
Białymstoku i Bielsku Podlaskim 
organizowane przez T. U. R. od- 
czyty tow. St Duhois na temat 
„Uroszezenia kleru”. 

Odczyty te zostały jednak przez 
starostwa w Białymstoku i Bieleku 
zakazane „ze względu na epokój 
À bezpieczeństwo publiczne. 


Przez organizację 


W przemyśle elektromonierskitn 
w Zagłębiu panowały od 10-ciu 
lat „stosuneczki" wprosi skanda- 
liczne. 

Wyzysk i _ nieprzestrzeganie 
przez pracodawców obowiązują- 
cych przepisów o warunkach pra- 
cy — kwifły w najlepsze. 

Koncesjonowani instalatorzy, 
prowadzący małe warsztaty pra- 
cy, zatrudniali przeważnie chłop- 
ców — terminatorów, bezpłatni 
lub z płacą wynoszącą nieraz „aż“ 
zł. 1.20 (w jeden 20 gr.] na ty- 
dzień, opychając nimi roboty, wy- 
magające wykwalifikowanych rze 
mieślników, — a jeżeli już zatru- 
dniano elektromentera, to najwyż* 
sza płaca dochodziła do 5 zl. za 
dniówkę. Jednym słowem praco- 
dawcy płacili jak chcleH I jak im 
było wygodniej. 

O takich rzeczach jak: ubezpie- 
czenie i przestrzeganie czasu pra- 
cy, pracownicy- elektromonterzy 
tylko z daleka słyszeli... 
-Wreszcie elektromanterzy zorga 
nizówaH przy- Związkit Rob, Prze- 
mysłu Metalęwego sekcję elekiro- 
monterską. 

Powrtanie tej sekcji umożliwila 
Selrerariatowi Okręgowemu Me- 
talowców przystąpienie do unor- 
mowanła warunków pracy i płacy 
w przemyśle elektromanterskim. 

Akcja Sekretariatu Związku, po- 
parta solidarnym strajkiem elek- 
trómonterów, doprowadziła do za- 
warcia umowy zbiorowej między 
Zw. Rob. Przem. Metalowego, O- 
kręg w Sosnowcu, a Polskim Zwiaz 
kiem Koncesj. Instruktorów Elek- 
trotechnicznych Zagt, Dąbrowskie- 
go. 
Umowa obejmuje wszystkie 
przedsiębiorstwa elektrotechniczne 


mi jakiekolwiek pytania- 


— Tu jest bardzo prawdopodobne — przyznał 
Trent z grymasem uśmiechu. 

— Ale Filu, czy wierzysz, że to zrobił? Powiedz 
mi, co naprawdę inyślisz — bez względu na ta, co 

— Mogę ci tylka powiedzieć, że nie wiem, co mam 
myśleć. Nie jest lo tylka sposób mówienia; — dv- 
prawdy nie wiem. W sprawie tej jest zbyt wiele dia 
belskich komplikacyj — faktów, których nie mogę 
Mogę tylko stwierdzić, że działam w kie 
runku wykazania, że Bryan nie jest winien. Ale zaj 
mie mi wiele czasu, aby go wyciągnąć z matni — 


str. 5 


Ale o tym Trent nie mógł powie 
dzieć nikomu, nie nadużywając jednocześnie zauła- 
nia, a zawsze przestrzegał tego bardzo ściśle. Zresz- 
tą nawet gdyby tak nie było — co dobrego mogłoby 
wymiknąć z przeistoczenia obaw Fumice w pew 
ność? — niewątpliwie bowiem w, taki sposób po- 
traktowałaby otrzymaną wiadomość! 

— Rozumiesz, prawda? — zapytała żałośnie. — 
Jeżeli Bryan to zrobił, ja jedna tylko ponoszę winę... 
Oczywiście, rozumiem, że idiotycznie byłoby ist 
i zabić człowieka z tega powodu — a jednak to jest 
cas, co mogło doprowadzić Bryana do turii — i ty 
łam idiotką, że mu o tym w ogóle wspominałam. 
Dlatego tak się boję. Dlatego nie chcę, aby policja 
Wszystko, e? 
mogłabym powiedzieć — zwróciłoby się przeciw 
niemu. Nawet gdybym nie powiedziała nic — mo- 
gliby znaleźć mój list — mógł go przecież zachować 


Wiadomości z całej Polski 


ZASTRZELENIE POLICJANTA 

We wsi Gorzno, pow. lubelski 
został zabity z bron! palnef— ko- 
mendant tamtejszego posterunku 
at. przod. Jan Mościcki, 

Wypadek wydarzył się koło po- 
sterunku. Sprawcy zabójstwa nie 
wykryto. 


Zakazane odczyty 


.. 


© 

Wobec zakazu odczyty p. t 
„Uroszczenia kleru“ T. U. R. zgło- 
sił da slarostwa w Białymatoku 
odczyt tow, Dubois p. t. „Faszyzm 
a Demokracja“. Na odczyt ten 
starostwa zezwoliło i odhył się on 
w niedzielę w sali teatralnej w 
Białymstoku. 


Z Łagłębia Dąbrowskiego 


do poprawy byłu 


w powiatach: Będzińskim i Olku- 
skim i daje elektromonterom sze- 
reg zdobyczy jak: 

a) przestrzeganie przez pra. 
eodawców B-podz, dnia pracy; 

b) ustala minimalne stawki pła 
cy dla monterów: I kat. % $, 
II kat, 70 gr., TI kat, 66 ga m 
godzinę pracy; 

c) ceny za akordy muszą być 
przynajmniej a 25% wyżeze od 
dniówki zasadniczej; 

d) place terminatorów, zgod- 
nie z ustawą, nie mogą być neż: 
sze od 10 gr. na godzinę; 

e) każdy zakład musi zetrud. 
niać conajmniej jednego montera 
Lej kategorii; 

f) ilość urmezateców sa mote 
być wyższa od ilości zatrudnie. 
nych w danym zakładzie monte. 
rów; 

g) przedzięhiorcy obowiązani 
ag wydawać książeczki obrachun. 
„kowe; | 3 

h) spory wynikłe na tle oceny, 
do jakiej kategorii zaliczyć nale- 
ży pracownika, rozstrzygać W% 
dzie Komisja, złożona z dwuch de 
legatów pracodawców, dwuch de: 
legatów pracowników i delegata 
Inspektoratu Pracy, jako prze- 
wodniezącego, 

Umowa zawarta zosiała na czas 
nieograniczony z tym, iż strony mo 
ga je wypowiedzieć w terminie 
1.miesięcznym. 

Na barkach Sekcji Elektromonte- 
rów spoczywa obowiązek czuwa- 
nia nad wykonywaniem umowy 
przez pracodawców. Nie będzie to 
zbyt trudne zadanie, jeśli w Sekcji 
skupią się wszyscy zatrudnieni w 
Zagłębiu pracownicy elektramoa- 
terscy, 


detektywem? 


stalem wciągnięty. 


mi powiedziałaś, 
właśnie tu jestem. 


OFIARA NAPADU 
BANDYCKIEGO. 

W Miłosławce pow. łódzkiego 
do zagrody Mariana Kołasy wtar- 
gnęło kilku uzbrojonych bandy- 
tów, którzy pozostawili na pad- 
wórzu „posterunek“ i wszedłszy 
do mieszkania, zażądali od Kola- 
sy i jego domowników pad groż- 


.bą broni wydania pieniędzy. Ko- 


lasa nie przestraszył 
opór, a nawet zranił 
bandytów. 

Zaczęli oni strzelać i zabili Ko- 
lasẹ, a następnie steroryzowaw- 
szy rodzinę, splądrowali mieszka- 
nie, zabierając większą gotówkę. 
Bandyci uciekając, zabrali ranta- 
nego towarzysza. 

DOCHODZENIA 

DYSCYPLINARNE PRZECIW 

KURATOROWI LWOWSKIEMU. 

Min. W. R. i O. P. wytoczyła 
dochodzenie dyscyplinarne b. ku- 
ratorowi Iwowskiemu Jerzemu 
Gadomskiemu. Powodem tych do- 
chodzeń mają być wykroczenia 
nalury finansowej, np. używanie 
samochodu służbowego dla ce- 
łów prywatnych, jak również nad 
mierne pobieranie diet za wyjaz- 
dy służbowe. 

WYŁOWIONO ZWŁOKI. 

W pobliżu Połanki Redłowskiej 
wyłowiono z morza zwłoki męż- 
czyzny w mundurze wojskowym. 
Dochodzenie ustaliło, że topiel- 
cem jest 25-letni Jan Turkowski 
kapr. podch. rez, baonu morskie- 
gó Przyczyna utonłęcia narażie 
jest niewyjaśniona, 

ŚMIERTELNA ONDULACJA. 

W Stanisławowie 27-letnia Ro- 
szakówna, wróciwszy do domu 
po ondulacji u fryzjera, poczęła 
się skarżyć na ból głowy 1 poło- 
żyła się da łóżka. Zanim nadszedi 
lekarz, nieszczęśliwa zmarła praw 
dopodobnie wskutek porażenia 
mózgu. 

ZEMSTA KONKURENTA. 

Na rynku w Ciechocinku doszło 
między dwoma rybakami: 36-let- 
nim Wincentym Padlewskim a 43- 
letnim Klemensep  Grużlewskim. 
zamieszkałymi w Nieszawie, do 
awantury, która  przemieniła się 
w bójkę. 

W pewnej chwili Gruźlewski da 
byl nóż 3 zatopił ostrze w plecach 
przeciwnika Gdy Padlewski u- 
padł na ziemię, nożawiec rzucił 
się na leżącego i zadał mu jesz- 
cze cios w pierś. Rannego umiesz- 
czono w szpitalu, Gruźlewsklego 
osadzono w areszcie, 

Aresztowany zeznał, że posta- 
nowił zabić Padlewskiego, gdyż 
czuł do niego złość, że zawsze 
wcześniej od niego zakładał sieci 
i miał lepszy połów. 

W CIĄGU 15 MINUT WYDO- 
STALI SIĘ Z WIĘZIENIA PRZEZ 
KOMIN. 

W więzieniu w Szubinie prze- 
bywali od kilku dni dwaj złodzie- 


się i stawił 
jednego z 


jeżeh uda mi się * w ogóle. 

Eunice klasnęła w dłonie: — Co, znowu stałeś się 
T masz nadzieję, że wyciągniesz gr 
z matni? Niech cię Bóg błogosławi, mój drogi - 
nie mogłeś wymyśleć mc lepszego, 
wziąłeś się sam do tej sprawy — i że rabisz, co mo 
żesz, dla niego — czuję się... och, nie umiem ci wcale 
powiedzieć, o tle lepiej! 


Gdy wiem, że 


— Tak — rzekł — nastąpiła recydywa. Przedsta 
wiam ci Filipa Trenta, sławnego wilka z przeszłośc:, 
który był przez kilka lat człowiekiem, a teraz znowu 
slał się psem gończym, Ale nie chciałem tego; zo 


— Dlatego, że Bryan jest podejrzany? 

— To jedno. Między innymi, odegrało również rolę 
odkrycie, że panna Eunice Faviell krąży niewyraźnie 
na skraju tej historii... 
Jeśli chadzi o ścisłość, dla tego 


Wykryłem to jeszcze, zanim 


Wpatrywała się w niego. 

— Nie pytam, czyś sama zamordowa”a Randolpha 
— rzekł uspokajająco — coś w twoim zachowan u 
mówi mi, że taką możliwość przyjęłabyś z wielkim 
oburzemem. Ale byłaś na niego bardzo zagniewana.. 
I mam wrażenie, że czułaś wielki gniew zaledwie na 
parę godzin przed tym, zanim znaleziono jego trupa. 
A poza tym jest jeszcze sprawa majątku, przekracza- 
jącego najbardziej zachłanne marzenia., Czyż Ran- 
dolph nie powiedział ci, że śmierć jego uczyni cię 
niezwykle bogatą — bez względu na to, czy zastawi 
czy nie zostawi testamentu? 


Tommy'ego 
Pog. akt. À 
wyk. H. Landanówny. 2145 Dialog o 
niebie pwiaździstym. r 
rywkowy (ze Lwowa). 22.50 Ost. dzien. 


Kone. rozrywkowy (płyty). 15.00 
15.15 Soliści 


je, przychwyceni na kradzieży w 
Chomętowie: Górnika | Różański. 
Obecnie zdołali oni zblec. Wyjęli 
deski w suficie celi, usunęll ce- 
gły ponad nim i dostali się przez 
powstały w ten sposób otwór na 
strych, a stąd otworem w kominie 
na dach. Spuścili się stamtąd po 
rynnie do ogrodu więziennego i 
przez mur przedostali się do są- 
siedniej prywatnej posiadłości. 

Cały plan, już naprzód widać 
przygotowany, wykonali bardzo 
szybko, ho w czasie od 21.30 do 
21.45. Za zbiegłymi wszczęto na- 
tychmiast pościg. 


Kącik radiowy 
WIETCYKAGIAJRY KIWCTET 
GELALI D 


W dninch 7— 16 sierpnia ódbywa 
się w Warszawie Międzynarodowy 
Kongres Ociemniałych, na który zje 
chało kilkuset przedstawicieli z 15 
różnych państw, Korzystając z tej 
sposobności Polskie Radio zaprosiło 
przed mikrofon kilku zagranicznych 
uczestników Kongresu — ociemnia. 
łych artystów, którzy wystąpią w 
wspólnym koncercie dn, 10.8 o godz. 
22-ej. 

Czterech ociemniałych artystów z 
różnych stron świata podzieli slę swą 
sztuką z radiosłuchaczami. Są to: 
Halvden Karterud, pianista norweski, 
Agnes Ander Stroemterg — Śpie. 
waezka szwedzka, Róża Drehsler — 
skrzypaczka czeska i Polak, Adam 
Raniowski skrzypek, absolwent: 
Komserwatoritm Lwowskiego. Tak 
więc połączą się w wspólnym pię- 
knym wyrazie przedstawiciele róż- 
nych krajów, członkowie jednej, wiel 
kiej, wszechźwiatowej rodzimy ociem 
niałych. 


„OD WEJHEROWA DO PUCKA". 


Gdynie nie jest jedyną onzą, ku 
której zwraczmy się, by cieszyć oczy 
cudem narastającego tu rozmachu 
polskiej mocy gospodarczej, Na Po. 
morzn mamy wiele małych miasteczek 
schludnych, uracza położonych, które 
również wzbudzić mogą u nas naj- 
wym zaciekawienie. Do WASA 

należy Wejherowo 1 Puck, 
yy ya we masta mają 
sm ciekawą historię i ciekawą przy. 
szłość przed sobą. Ó nich to opowie 
radiosłuchaczom p. Leon Sobociński 
w swym felietonie „Od Wejherowa 
do Pucka", który wygłoszeny zost 
nie dn. 10.8 o godz. 16.45. 
Ra 


Radlo warszawskie 


WTOREK, 10 Seryóów 


WARSZAWA I. 6.15 Mesh. iż 
Gimnastyka. 6.88 Muz. z płyt. 1.00 
Dzien, por. 7.10 Muz. z płyt. 1151 
Hejnał, 12.03 Dzien. połud. 12.15 
Skrzynka rolnicza 12.25 Kone, Ork. 


Rozgłośni Poznańskiej. 15,46. Wiad. 
gospod, 16.00 And. dla dzieci. 16.2) 
St, Mikuszewska — skrzypce. M, Ble 
lińska-Riegerowa — fortepian. 16.45 
Od Wejherowa do Pucka — felieton. 
17.00 Kone. Ork. Filh, Warsz, (z Cie. 
chocinka). 17.50 Szczawa — przyszłe 
wielkie zdrojowisko. 18.00 Przegląd 
akt. i finans, gospod. 18.10 Program 
no jutro, 18,16 Słynni dyrygent! 
(płyty). 18.50 Pog. akt. 19.00 Idee 
fixe — skecz Karinthy, Przekład wu 
zeta 19.15 Obrazki 2 Rek — 

uz, reportaż. 19.50 Wiad. sportowe. 
20.00 Ro Małej Ork, P. R. oraz 
zespołu „Te Cztery“ i Hanusza -- 
piosenki. W przerwie a godz. 20-41. 
21.45 Dialog o mebie 


Dzien. wiecz. 2145 Dialog o meie 
iaźdzstym. 22.00 Koncert mew 
mych artystów. 2250 Ost, dzien. 

m 


WARSZAWA II. 

18.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14,00 Parę informacji i Program. 
14.08 Paganini (płyty). 15.00 Ra 
taż 15.15 Zespół P. Rynasa. 
Wiad. sportowe, 22,05 Śladem 
kiego filozofa — felieton Wincen 
go Rapackiego. 22.20 Muz. lekku 
(płyty). 23.15 Muz, tan. 

ŚRODA, dn. 11 sierpnia. 

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mue. 
z płyt. 7.00 Dzien. por. 110 Muz. « 
płyt 12.00 Hejnał. 12.03 Dzien. pobud. 
1215 Akt. pog. roln. 12.25 Kone. ork. 


wojsk. 1545 Wiad. gosp. 16.00 „Z moje- 


jan — fortepian. 
16,45 Bilwa warszawska w 1920 roku — 
odczyt 42.00 Soliści: Wł. Goehel-Tur- 
nawa — śpiew, T, Jaworski — skrzyp- 
ce. 1250 Rower i motocykł — pog- 
18.00 Cbwila Biura Stadiów. 18.10 Pro- 
sram. 18.15 Ork. P. Godwina i Gitta 


Alpe: (płyty). 1850 Pog, akt. 19.00 Słyn 


i dyrygenci — Eryk Kleiber (płyty). 
1950 Wiad. sportowe. 20.00 Muz. 1an. 


W przerwie ok. godz. 20.20 „Pan Achil- 


les Dażydar í jego dzieła" — skecz 
2045 Dzien. wiecz. 20.52 
100 Koncert chopinowski w 


22.00 Konc. raz 


Wiecz. 
WARSZAWĄ II 

1300 Arie popalernych oper (płyt 
14,00 Parę informacji i programi. 


Tog- 
aktual. 15.10 Życie kuliuralne stolicy. 
L. Kmitows — skrzypce, 

kpiew. 22.00 Wiad. spor- 


C. Kowalski 


towe, 22.05 Bitwa warszawika 1920 rok 
— kwadrans postyeki. 22.20 Mna. lekta 
| tan. (nłyty). 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Cofniecie rozwiązania oddziałów 


T. U. R. w Krakowie urządza 
dwudniowa wycieczkę do Gtyni 


had Polskie morze, w dniach 15 * 16 sierpnia r. b. 


Koszta wycieczki zł. 18.60, w 


czym mieści się: przejazd koleją, 


nocleg, zwiedzenie portu mołorówkamj po morzu. 


Zgromadzenie robotników budowlanych 
w Broszniowie 


W ubieglą niedzielę odbyło się 
w Broszniowie koło Stryja zgro- 
madzenie członków Centr. Zw. 
Rab. Przem. Budowlanego i pokr. 
zawodów, na którym było obec- 
nych blisko 400 robotników? 

ž rąmienia U. S. D. P. przema- 
wiał tow. dr. Skibiñski na temai 
„Obecna sytuacja ekonomiczna i 
poliłyczna w Polsce". 

Drugi z kolci przemawiał sekre 
tarz okręg, Związku tow. E. Ma- 
łechi ze Stryja w jasnych slowach 
nakreślił walkę robotników o na- 
byte prawa i egzystencję, swobo- 
dę zrzeszania się, prawo wybiera- 
nia do Sejmu, do Ubezpieczalni, 
do rad mięjskich itd. i jak 
stopaiowo wyzuła robotników z 
ich zdobyczy, spychają ich równo 
cześnie w otchłań nędzy. 

Dzisiaj różni dygnitarze mówią 
o prawach robotniczych z punktu 
wldzetia ich interesów klasowych, 
inni zaś dygnitarze na swój spo- 
sób ustawę inierpretują, a zorga- 
nizowana klasa robotnicza nie ma 


Zaostrzona sytuacja w hucie „Franciszka, ' 


Strajk okupacyjny w fabryce 
porcelany „Huta Franciszka" w 
Bykówinie trwa w dalszym ciągu. 
W ciągu piątkowych rokowań kie 
rownictwa fabryki podłrzymało 
swe propozycje podwyższenia za 


nawet swoich przedstawicieli, 
którzy by mogli podnieść w Sej- 
mie głos protestu, 

Lata kryzysu pogrążyły klasę 
robotniczą w otchłań apatii, z któ 
rej się dzisiaj atrząsnęła; robot- 
nicy garną się masowo do klaso- 
wych Związków przez organiza- 
cję odnieśli wiele zwycięstw. Za- 
warte prawie w całym przemyśle 
drzewnym umowy zbiorowe dają 
gwarancję bytu klasie rabotniczej. 

*rylko przez klasowe Związki 
Zawodowe robotnik może sobie 
wywalczyć swoje prawa. 

Na zgromadzeniw przewodni- 
czył tow. Janiszewski, przewodni- 
czący oddziału. Na zakończenie 
zgromadzenia uchwalono rezolu- 
cję, domagającą się rozwiązania 
Sejmu i Senatu, rozpisanie no- 
wych wyborów no podstawie 5-cio 
przymiotnikoawego prawa wybor- 
czego. 

Odśpiewaniem _ „Czerwonega 
Sztandaru“ zamknięto zgroma- 
dzenie, 


W więzieniu 


W ostatnich dniach obiegia pra- 
sę wiadomość, jakoby przebywają- 
cemu od pięciu miesięcy w więzie- 
niu tow. d-rowi Bolestawowi Drob- 
nerowi doręczono akt oskarżenia z 
podaniem nawet odnośnych para- 
grafów. Jak się dowiadujemy wia- 
damość ta nie jest ścisła: nie tylko 
bowłem akt oskarżenia nie został 
tow. d-rowi Drobnerowi doręczony, 
ale sprawa znajduje się jeszcze w 
rękach sędziego śledczego 1 nie- 


wiadomo jak długo jeszcze potrwa, 
zanim śledztwo zosłanie ukończo- 
me, akt oskarżenia wygotowany i 
wyznaczony termin ewentualnej 
rozprawy. 

A tymczasem dr. Drobner prze- 
bywa w ciężkich warunkach wię- 
ziemnych w wilgotnej suterenowej 
celi Starania rodziny i obrony O 
zwolnienie Bolesiawa Drobnera na 
wolną stopę ze względu na stan 
zdrowia pozostały bez skutku. 


Fistorie dnia 


KRWAWE PORACHUNKI NA PL. 
ŚW, Ducha, W restauracji dworca Bu. 
tobusowego urządzili sobie libację A- 
dolf Pogorzelski z Bronisławem Blum 
beckim, 

Gdy jednak zaczęli zachowywać się 
hałaśliwia, wyproszono ich z bufetu. 
Na ulicy Szpitalnej róg Marka Pogo- 
rzelski mając do swego kompana ja- 
kąś urazę, zadał mu na oczach liez- 
nych przechodniów szereg ciężkich 
Tan nożem. Następnie począł ucie. 
kag, torując sobie drogę z nożem w 
ręku. Funkcjonariusz magistratu, 
WI, Ślusarczyk, na ulicy Tomasza da 
padł go i obszwładnił, poczem oddał 
w ręce policji. Ofiarę nożowca od. 
wieziono w stanie bardzo ciężkim na 
Pogotowie. 

SKUTKI NIEOSTROŻNEJ JAZ- 
DY. Przy zbiegu ulicy Siennej i Sto. 
lerskiej na jadącą dorożkę konną Nr. 
118, należącą da Adama Włodarza na 


jechało anto (pryw. rejestracji war- 
szawskiej) i dotkliwie poraniło konia, 
Pasażerowie dorożki oraz woźnica nie 
odnieśli żadnego szwanku, Prowadzą- 
cy auto starał się umknąć niepostrze. 
żenie, został jednakże zatrzymany. 


Ca grają w kinoteatrach 


ATLANTIC: „Maroko" t „O czym 
marzą kobiety". 

BAGATELA: „Zaproszenie 
walca” i „Kobieta pod kontrolą". 

PROMIEŃ: „Gabinet figur wosko- 
wych" i „Grzesznik mimowali”. 

STELLA: „Wyprawa na Mango” 
i „Grzesznik”. 

ŚWIT: Nieczynne do dnia 13 sierp- 
nia 1537 r. 

UCIECHA: „Zaginiona wyspa‘. 

WANDA: „Eskapada Weroniki”. 


do 


1w. Lekarzy krakowskiego i lwowskiego 


Na walnym zjeździe Związku 
lekarzy Państwa Polskiego, mimo 
opozycji znacznego odłamu ucze- 
stników, zapadła większością gła 
sów uchwała, wedle której do 
Związku wprowadzony zostaje pa- 
ragraf aryjski. Po tym zjeździe 
warszawskim odbyły się zebrania 
w różnych większych ośrodkach 
kraju celem zajęcia stanowiska w 
powyższej sprawie. Okręgi lwow- 
ski i krakowski na całej linii 
sprzeciwiły się warszawskim u- 
chwałom i powzięło odpowiednie 
rezoltcje. 

W rezultacie oddziały okręgu 
lwowkiego i krakowskiego zosta- 
ły rozwiązane, 


Tymczasem w łonie Zarządu 


Głównego Związku Lekarzy Pań- 
stwa Polskiego w Warszawie wzię 
ły górę czynniki bardzie umiarkor 
wane, które doprowadziły do zmia 
ny odnośnych postanowień. 

Jak słychać, Zarząd Główny 
Związku Lekarzy Państwa Pol- 
skiego cofnął rozwiązanie addzia- 
łów okręgu lwowskiego i krakow- 
skiego, oraz wstrzymał zákaz 
przyjmowania lekarzy-żydów. 

Równocześnie Zarząd Glówny 
oddał powyższe sprawy do osta- 
tecznego załatwienia Nadzwyczaj 
nemu Walnemu  Zgromadzenlić, 
które się odbędzie w pażdzierni- 
ku r. b. Najprawdopodobniej 
Zgromadzenie to odbędzie się w 
Warzawie !ub Poznaniu. 


Radio krakowskie 


WTOREK, 10 sierpnia, 

12.16 Kilka informacji, 13.55 Lek- 
ki koncert symfoniczny (płyty). 15.06 
Czy wiecie że... 15.25 Rosyjskie pie. 
śni w wyk. T. Szallapina (płyty). 
15.40 Lokalne wiadomości gospodar. 
cze (Izba rzemieślnicza). 18.10 Pro- 
gram, 18.15 Koncert symfoniczny w 
wyk. ork, opery berlińskiej (płyty). 
18.45 Lokalne widomości | sportowe. 
28.00 Muzyka taneczna (płyty). 

ŚRODA, 11 sierpnia, 

12.15 Kilka informacji. 12.55 Kon- 
cert popularny (płyty). 14.00 Tran. 
zytem z Warszawy reklama KKO. 
15.05 Odczyt sportowy: Lekkoatlety- 
ka Helenów wygł. Stanisław Nowae 
ki 1646 Miniatury fortepianowe 
(płyty). 18.45 Lokalne wiadomości 
sportowe. 19.00 Miniatury kameral- 


ARONIKA ŚLĄSKA 


Dane statystyczne z lublinieckiego 


tobków o 8g — podczas kiedy to- 
botnicy domagają się 154. Wobec 
powyższego pertraktacje uległy 
rozbiciu, Rabotnicy zagrozili za0- 
strzeniem strajku. Inspektor Pracy 
podjął kroki mediacyjne. 


Zbyt węgla w lipcu r. b. 


W lipcu b. rr zbyt węgla na 
rynku krajowym kształtował się 
korzystniej, niż w mies. poprzed. 
mim. Wzrost zbytu tłumaczy się 
Rizedsezonowymi dostawami gru- 
bych sortymentów dla celów opa- 
łowych, jak również zwiększeniem 
zapotrzebowania ze strony prze- 
mysla mełalurgicznego i budowla- 
nego. Dostawy dla kolei wyniosły 
okolo 150% normalnego zapotrze. 
bowknia. W wysylce koksu rów- 
nież ujawnił się wzrost w porów. 
naniu z mies. czerwcem b. r. Wy- 
nikt on wskutek większego zapo- 
trzebowania hut oraz w następ- 
stwie rozpoczęcia dostaw dla ce- 
lów opałowych. 

Ekspórt węgla w lipcu drogą 
morską utrzymał się na dotych- 
czasowym wysokim poziomie, u- 


legając jedynie  niewielkiemu 
zmniejszeniu w stosunku do czer- 
wca b. r. To pewne oslabienre w 
eksporcie należy przypisać temu, 
iż cały szereg odbiorców zagrani- 
cznych rozpoczął likwidację za- 
pasów celem opróżnienia składów, 
na które złożono w pierwszej polo 
wie b. r. znaczne ilości węgla. 
Przede wszystkim zauważyć nale. 
ży pewne osłabienie wysyłki do 
krajów skandynawskich, oraz do 
krajów Europy Zachodniej, Zmniej 
Szyły się również nieco wysyłki 
węgla bunkrowego do Alryki Pół 
nocnej j Zachodniej, zwiększyły 
się natomiast wysyłki da Włoch i 
Ameryki Południowej. 

Ekspart lądowy nie wykazał po- 
ważniejszych wahań. 


Pomysłowy kwestarz 


W Skoczowie przytrzymała po- 
licja 40.letniego Symche Alfnsa z 
Warsząwy, który zajmował się 
nielegalnie zbieraniem dobrowoł. 
nych datków na rzecz Tow. Sze- 
rzenia Wiedzy Biblijnej i Talmu- 
dycznej w Warszawie. Proceder 
len uprawiał on od kilkunastu dni 
na terenie powiaiu cieszyńskiego. 

Wprawdzie posiadał zezwole- 
nie Fowarzystwa lecz jedynie na 
zbieranie składek członkowskich, 
natomiast do zbierania dobrawol- 
nych datków nie byl upoważniony. 
Z kwitów, których kopie posia. 


dat przy sobie, stwierdzono, że 
zdołał on zebrać od różnych ży. 
dów poważne kwoty i to na tere- 
nie Cieszyna, Ustronia i innych 
miejscowości, a ostatnio w Sko- 
czowie. 


Alfus przyznał się policji, że z 
uzbieranych datków  potrącał dla 
siebie 35 procent, a resztę rzeka. 
mo przekazywał na konio Towa. 
rzystwa. Przy sobie miał 112,50 
zł, które mu skonfiskowano i 
wraz z doniesieniem przekazana 
do Słarostwa w Cieszynie. 


Pod pociągiem 


Na trasie kolejowym Brzeziny 
Śl. « Chorzów, wpadł pod pociąg 
osobowy, zdążający z Brzezin do 
Chorzowa, na terenie Łagiewnik, 
17-let. Karol Boruta z Katowic 1H. 

Koła pociągu obcięły nieszczę- 


śliwemu stopę. Jechał on tym po- 
ciągiem rzekomo „na gapę". Wy- 
świetleniem wszystkich okoliczno - 
ści wypadku zajęła się policja. 
Borutę odwieziono do szpitala 
miejskiego w Chorzowie. 


Pożar zniszczył tegoroczne plony 


Na terenie gminy Marklewicze 
w paw. rybnickim wybuchł pożar 
w miejscowym folwarku, należą- 
cym do braci Józefa i Alojzego 
Górczyków. Z niewyjaśnionych do- 
tychczaa powodów stanęła w pło- 
mieniach wielka stodoła folwarku. 


Na miejsce pożaru zjawiły się ad- 
działy okolicznej straży pożarnej, 
którym mimo wysiłków nie udało 
się sytnzcji opanować. Wraz ze 
stodołą spaliły się narzędzia rol- 
nicze oraz tegoroczne zbiory. 
Straty wynoszą około 50.000 zł. 


Starostwo ogłosiło urzędowy 
stan ludności powiatu lubliniec- 
kiego. 


Ogólny stan ludności wynosi 
49.561 osóh; z tego 24.318 męż. 
czyzn i 25.242 kobiet. Przyrost w 
porównsniu z I kwartałem wynosi 
161 osób. 

Z ogólnej liczby przypada na 
miasto Lubliniec 8.981 osób, w 


Na posterunek policji w Brzezi. 
nach Śl. zgłosił się 23-letni Bole- 
sław Cichoń z Wojkowice Komor- 
nych (Zagł. Dąbrowskie) z raną 
postrzałową ramienia, zawiadamia 
jąc, że kiedy przechodził przez zie 
loną granicę kało kopalni „Orzeł 
Bialy“ z przemytem z Niemiec, zo- 
stał zauważony przez niemieckiego 
strażnika, który go ścigał i ostrze. 
liwat. Strzały padały za Cicho- 
niem, kiedy już znajdował się 20 
—30 metrów od linni granicznej po 
stronie polskiej. 

Kiedy Cichoń padł ranny na zie 
mię, zauważył, że strzał ten dany 
był do niego przez niemieckiego 


tym 4.277 mężczyzn i 4.704 kobiet. 
Do najbardziej zaludnionych 
miejscowości zaliczają się: Kalety 
(5142 mieszkańców), Koszęcin 
(2817 mieszk.), Woźniki (2485), 
Boronów (2321), Kochcice (1850), 
Kochanowice (1577), Droniowicz- 
ki (1492). Najmmiej ludności ma- 
ją: Dębowa Góra (137), Wymy- 
lacz (227) i Harbułtowice (272). 


Postrzelony przez niemieckiego celnika 


urzędnika po stronie polskiej, bo. 
wiem znajdował się on 3 — 5 me- 
trów poza lnią graniczną, po stro 
nie polskiej. Obawiając się, że cel 
mik niemiecki, dla zatarcia śladów 
naruszenia granicy į strzelania po 
polskiej stronie, zechce przeciąg- 
nąć go na drugą stronę, Cichoń 
mimo rany zerwał się į uciekł da- 
lej, gdzie już strażnik niemiecki 
nie miał odwagi za nim podążyć. 

Pierwszej pomocy udzielił ran- 
nemu dr. Marcicek z Brzezia Śl. 
Cichoń ma przestrzelone na wylot 
lewe ramię i naruszoną kość. 

O tym incydencie granicznym 
powiadomiono wyższe władze. 


Wiadomości różne 


Robotnik Zygmunt Piechowicz 
z Katowic - Załęża zgłosił w poli- 
cji, że jeszcze 31 lipca b. r., kiedy 
pijany wracał do domu, został 
przez kilku osobników na ul. 
Dębskiej zatrzymany i wciągnięty 
w grę w karty, Piechowicz w krót. 
kim czasie przegrał 28 zł., a chcąc 
odegrać się, pożyczył od jednego z 
graczy dwnkrotnie po 20 zł, któ- 
re również w królkim czasie prze- 
grał Gdy wreszcie zamierzał 
pójść do domnm, szulerzy odebrali 
mn rower damski, wartości około 


120 zł. 


Cn 
w 


Ciekawą sprawą zajmował się w 
ub. czwartek Wydział Zamiejsco- 
wy Sądu Okręgowego w Rybniku. 
Na ławie oskarżonych zasiadła 
Marla Chruśnik z Książenice, o- 
skarżona o ciężkie pobicie 

aqsiadki. Według aktu oskarżenia 
sprawa przedstawia się następują- 
ca: W marcu 1936 roku doszło po- 
między oskarżoną i jej aąsiadką 
Pauliną Nowak do kłótni o mie- 
dzę graniczną. Kłótnia zamieniła 
się wkrótee w bójkę. Kohiety rzu- 
ciły się na siebie, targając się za 
włosy. W pewnej chwili Chruśni. 
kowa porwała leżącą obok siekie- 
rẹ i rąbnęła dwukrotnie przeciw- 
niezkę w głowę i ramię, raniąc ją 


ciężko. Zalaną krwią Nowakową 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 
- 


odwieziono da szpitala, a na wo- 
jowniczą Chruśnikową eporządzo- 
na doniesienie karne. Sąd po prze- 
prowadzeniu rozprawy ekazał 
Chruśnikową na 6 miesięcy wię- 
zienia. 
po 

Robotnik Wiktor Szulik z Po- 
pielowa doniósł policji w Rybni- 
ku, że Ignacy Gwoźdź z Rybnika 
wyłudził od niego 9 złotych i ró 
ne dokumenty osobiste pod pozo- 
rem wystarania mu się o pracę. 
Gwożdź nie dostarczył przyrzecza- 
nej pracy, a wyłudzoną gotówkę 
przywłaszezył sobie. Dokumentów 
też nie zwrócił mima upomnień 
ze strony poszkodowanego. Osobą 
p. Gwodździa zajmawaliśmy się 
już kilkakrotnie. Wymieniony 
piastował awego czasu mandal po- 
selski do Sejmu Śląskiego z ramie- 
nia N. P. R. i Ch. D. Jego kariera 
poselska nie przyniosła zaszczytu 
kolegom partyjnym. Oslatnia pu- 
ścił się na drogę występku. Nie- 
dawno donosiliśmy o _ skażanin 
Gwoździa przez Sąd Okręgowy w 
Rybniku na 18 miesięcy więzienia 
za oszustwo i różne inne sprawki, 
kolidujące z prawem. P. Gwożdź 
podawał się za doradcę prawnego 
i od naiwnych ludzi wyłudzał pie- 
niądze, oferując w zamian posady, 


ne. Wykonawcy: Trio salonowe (I. 
Lipczyńska fort), K. Haipern (skrz.) 
P. Przenyczka (wiol) oraz H. Ger. 
hardt . Żaliśska (śpiew), Tad. Sere- 
dyński (akomp.) (ze Lwowa), W 
przerwie: Kącik humorn — w opr. 
F. Zandiera. 23.00 Orkiestra Savoy 
Hotel Orphekns przygrywa do tańca 


Dyżury lekarzy 
Dnia 10 sierpnia — moe, 
Lazer Debora — Miodowa 28, tel. 
169.48. 
Herzog Jakub — Lea 4, tal. 114.02. 
—— Sarego 1, tal. 


Dornfeld Henrel — Grodzka 50, 
tel 164.88. 


O przeniesienie dworca towarowego 
w Katowicach 


Z inicjatywy Dyrekcji Kole w Ka.|nia, Ruch towarowy stale się wzma- 
towieach odbyła się w piątek w Ma-|ga. W ostatnich czasach wzrost ten 


gistracie m. Katowic konferencja, po. | dochodzi nawet do 50%, 


a według 


święcona sprawie przeniesienia i po. | wszelkiego prawdopodobieństwa ruch 


większenia dworca towarowego w Ka 
towieach. 

Zadaniem konferencji było zapoznać! 
zainteresowane czynniki z ciężkim 
problemem, jaki w tej chwili stanowi 
sprawa dworca osobowego i towaro- 
wego w Katowicach. Jak wiadoma, 
dworzec kolejowy został zbudowany 
przed 77 laty, kiedy Katowice były 
małą wsią, liczącą około 4 tysiący 
mieszkańców, Wprawdzie od tego 
czasu dworzec został już przebudowa 
my i nieco rozszerzony, ale wobec 
szybkiego rozwoju miasta obecny stan 
nie odpowiada jego potrzebom, tym. 
bardziej, że dworzec w Katowicach 
jest właściwie dworcem centralnym 
całego Śląska Górnego, który posiada 
najgęstszą sieć kolejową w Polsce. 
W ostatnim 15-leciu wiele uczyniono 
na Śląsku dla dostosowania śląsłach 
dworców kolejowych do wzmożonego 
ruchu pasażerskiego i towarowego, 
Do wyjątków należy tylko dworzec « 
Katowicach. Dworzec ten wygląda nie 
tylko nieestetycznie, lecz jest także 
dla obecnego ruchu tak osobowego. 
jak i towarowego, niewystarezającym, 
Jest on wiłoczony w wąski i ciasny 
pas.Śródmieścia į otoczony przesta- 
rzałym kompleksem urządzeń ekspe- 
dycji towarowej i gazowni, Przez dwo 
rzec katowicki przejeżdża dziennie 
Średnio 333 pociągi z tego 283 osobo- 
we, podczas gdy przez dworzec Głów- 
ny w Warszawie tylko około 300 pocię 
gów. Dworzec katowicki wyrzuca 
dziennie około 80 tys. ludzi Średnia 
w roku. Ciasnota dworca powoduje, 
że dziennie 12 pociągów musi czekać 
przed stacją na wolny wjazd. co rocz. 
nie daje olbrzymią sumę 4 tys. pocią. 
gów. Brak bezpośrednich przejść 
między poszczególnymi peronami, cia- 
snota pomieszczeń i t. p, powoduje, że 
pasażer np. do Sosnowca, kupujący 
bilet w hali III, musi biec do pociągu 
przez halę I-sza do IlLciej, 

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
na dworcu towarowym. Katowice — 
siedziba wielu władz, szeregu bardzo 
poważnych placówek przemysłowa. 
handlowych, giełdy zbożowej i towu. 
rowej — stały się dzięki węzłowemu 
położeniu punktem zaopatrywania lud 
ności nie tylko calego Śląska, ale na. 
wet dalszych miast, w niektóre arty- 
kuły, co rzecz jasna przyczynia się do 
wzmożenia przejazdów j przewozów. 
W Katowicach miesci się centrala han 
dlu owocami południowymi i niektó. 
tymi jarzynami, które stąd rozchodzą 
się do Krakowa, Częstochowy, Łodz:, 
Warszawy, a nawet Lwowa i Pozna. 


ten wzmoże się jeszcze więcaj. Wobec 
takiego stanu tory wyładunkowe 
dworca towarowego nie wystarczają 
i niejednokrotnie 60 — 100 wagonów 
dziennie musi czekać na swą kagljkę, 
a magazyny dworca są przepełniona, 
są za szczupłe i brak jest miejsca na 
ich rozbudowę. 

Stan taki rzecz jasna nie tylko na- 
raża podróżnych na niewygody 1 po, 
wnaduje szereg trndności ruchowych, 
które w konsekwencji przenoszą się 
na inne stacje i szlaki, ule także przy 
nosi poważne szkody gospodarcze, 

Z uwagi na konieczność usunięcia 
trudności ruchowych i dostosowania 
dworca i ruchu kolejowego do potrzeh 
gospodarczych ludności — stan taki 
dłużej trwać nie może, Musi być podję 
tu akcja poprawy. 

Zdaniem Dyrekcji Kolei wszystkie 
te niedomagania mogą być usunięta 
jedynie przez rozbudową dworca w 
sensie przeniesienia dworca towaro- 
wego. Przedstawiciele Dyrekcji Ka. 
lei, zapoznawszy zebranych z niedo. 
maganiami dworca, przedłożyli ezki- 
cowy projekt przeniesienia dworca to. 
warowego ne tereny nieczynnej huty 
„Marta“ i tereny między tą butą a 
nową halą targową, oraz rozszerza. 
nia dworca osobowego kosztem do- 
tychczas zajętego przez dworzec ta. 
wBrowy terenu. Koazta przeniesiania 
dworca towarowego na wspomniana 
tereny olilicza się prowizorycznie na 
2 i pół miliona złotych, 

Sprawa przeniesienia dworca towa. 
rowego łączy się ze sprawą komuni: 
kacji i rozbudowy miasta zgodnia z 
interesem ogółu mieszkańców. Trze. 
ba rozważyć wszystkie za i przeciw 
umieszczeniu dworca na projektowa. 
nych terenach. 

Wspomniana konferencja miała za 
zadanie wybadać opinię zainteresowa- 
nych czynników w tej sprawie. 


Fabryka obuwia Baty 
w Brzeziu 


Z miejscowości Brzeżie nad 0- 
drą w pow. rybnickim donoszą, że 
firma Bata zamierza we wspom- 
nianej miejscowości uruchomić 
fabrykę obuwia, któraby zaopa- 
trywała w obuwie wszystkie filie 
na terenie Województwa Śląskie- 
go. Obecnie toczą się rokowania 
w sprawie kupna starych budyn- 
ków miejscowej unieruchomionej 
fabryki, w której „Bata* zamierza 
otworzyć fabrykę wyrobów obuw- 
niezych. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


